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Ofiara fatalnego popisu.
Warszawa, 29. S. {Telef.) S tan zdrowia sier- 

ian ta-p ilo ta  D hita (epadł wczoraj w czasie po­
pisów) je st dobry. Po oppraoji odzyskał on 
całkow itą przytomność. Komisja lekarska stwier 
dziła, że lotnik nie odniósł żadnych obrażeń 
wew nętrznych, poza pęknięciem kości prawej 
nogi oraz zadrapaniam i k la tk i piersiowej, tw a­
rzy  i głowy. Czaszka jest nieuszkodzona.

Wycieczka białoruska w Warszawie.
W arszawa. 29 sierpnia (PAT). W czoraj o 

godzinie 9.55 przybyła do W arszawy na dwo­
rzec wileński wycieczka białoruska z wojswódz 

i tw a białostockiego, w  składzie około 300 osób. 
W ycieczka zwiedzić ma stolicę i jej zabytki 
oraz złożyć hołd p. Prezydentow i R. I ’., poczerń, 
uda się do Gdyni.
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Rosyjski zlot szybowców na Krymie.
M oskw a, 29 sierpnia (PA T ). Z o k az ji 

ro zp o czy n ająceg o  się 1-go września dorocz­
n ego  zlotu szybow ców  w miejscowści Kok- 
teb el n a  Krymie, wystartowało z Moskwy 
i L en in g ra d u  k ilk a  pociągów  pow ie trznych . 
W czo ra j z Moskwy wyruszył pociąg po­
wietrzny z trze m a  szybow cam i, z których 
dwa dwumiejscowe i jeden 5-miejscowy. 
Pierwszy etap M oskw a—C harków  przebyto 
w 5 i pół godzin, robiąc 138 kim na godzi­
nę. Dzisiaj z Moskwy i Leningradu w y s ta r ­
to w a ły  2 pociągi w  sk ła d z ie : je d en  szybo ­
w iec  dw um ie jscow y  i 2  jednoosobow e! —  
O gółem  w  zlocie b ierze  udział 50 aparatów  
I 350 lo tn ik ó w .

Wielkie manewry floty japońskiej.
M oskwa, 29 sierpnia (PAT). Źródła so ­

wieckie donoszą z Tok.jo. że eskadra japoń­
ska pod dowództw em  admirała Suegutsu  
w yru szyła  w  sk ładzie 75 okrętów  na ma­
new ry, które odbędą się na wodach koreań­
skich pomiędzy portami Dairen— Szanghaj—  
Kuan. Przewidywane jest wysłanie 80 sa­
m olotów  do Czang-czunga i Charbina.

Walki z powstańcami w Chinach.
Szanghaj, 29 sierpnia, (PAT.) W ostatnich 

Czasach dokonano szeregu operacji przeciwko 
oddziałom komunistycznym w prowincji Kiang-

Miarodajne czynniki chińskie mają nadzieję, 
*6 wałki niebaw em  będą( zakończone. Główne, 
oiły kom unistyczne cofnęły się w kierunku Fu- 
iken, gdzie uległy całkowitemu rozbiciu. Grupy 
n iedobitków schroniły się w górach, ale są już 
dtoczone przez w ojska rządowe.

Rozbił się samolot sanitarny.
Tokjo, 29 sierpnia. (PAT.) Urzędowo dono-

iż japoński samolot sanitarny, lecący z 
Rosjan do Charbina, spadł } rozbił się całkowi, 
cię. w  samolocie znajdowało się dwu rannych 
oficerów oraz pilot. W szyscy ponieśli śmierć 
b a  miejscu.

Przed nowym sezonem , , .
W arszawa, 29. 8. (Telef.). Z ■wielu stron 

pojawiły się znów pogłosk i o m ającej na­
stąpić niebawem  rekonstrukcji rządu. W ko­
łach sanacyjnych wiadomościom tym za­
przeczają utrzymując, że są one conajmniej 
przedwczesne. Narazie — jak słychać — 
zdecydowane jest ustąpienie i to już od 
1-go września w łcem in. O św iaty P ierackie- 
go na skutek  zasadniczej różnicy zdań, jaka  
w ynikła  m iędzy nim a ministrem O św iaty  
Jędrzejewiczem . Ustąpienie ministra Oświa­
ty  nie jest narazie przewidziane, jakkol­
wiek — według pogłosek — p. Poniatow ski

miałby wielką ochotę zamienić tekę mini­
stra Rolnictwa na tekę ministra Oświaty. 
Byłoby to jednak życzenie dość niezrozu­
miałe wobec tego. że p. Poniatowski długo  
nam yślał się, zanim objął tekę Rolnictwa  
i jak wiadomo — postawił cały szereg 
warunków, które zostały przą-jęte i które 
znajdą, swój wyraz w ustawie oddłużającej 
drobne i średnie rolnictwo. — W związku 
z atakami, prowadzonemi w sanacji na gru­
pę pułkowników, mówią o ustąpieniu zbliżo­
nego do tej grupy wiceministra Siedlec­
kiego.

Coraz szersze kręgi Żyrardowa.
Ustąpienie prezesa Czerwonego Krzyża?

W arszawa, 29 sierpnia. (Telef.) Sfery sana- głośna wiadomość, że wyrok ten będzie nieko-
cyjne oczekiwały już wczoraj ogłoszenia w yro­
ku sądu partyjnego w sprawie sen. Dobieckiego
który zawarł umowę z BoussacAm tymczasem 
jednak upłynął, a wyrok nie został ogłoszony.
Zapewniają, że wyrok będzie podany do wia­
domości publicznej jeszcze w tyra tygodniu, a 
ze strony sanacyjnej kolportowaną jest bardzo

rzystny. Pojaw iła się również wiadomość o ustą  
pieniu członka zarządu żyrardowskiego p, Hen­
ryka Potockiego ze stanow iska prezesa Czer 
wonego Krzyża. Nie przesądzając jednak przy­
szłości, dowiadujemy się że p, H enryka Potoc­
kiego niem a w W arszawie i że rezygnacja, jego 
do zarządu Czerwonego K rzyża nie wpłynęła
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Znowu nagłe zebranie franc. rady ministrów.
(Telegram Pol. Agencji Telegraf.!

Tuluza. 29 sierpnia. Prem jer Doumergue w yjechał dziś do Paryża. Prem jer przewodniczyć 
będzie w piątek na posiedzeniu rady ministrów.

Pobory dyktatora gospodarczego 
Ameryki.

• /P A T ! a - -4 » ein W aszyngton, 29 sierpnia ' „ *  gen.
I-g o  lip ca. r. b. pobory prezesa ^  ^  

Jonsohna zostały zwiększone z 6 nrvwie-
doi. rocznie. Dzienniki twierdzą, że P pS ^ 0(>se_ 
nie co do tego powzięte zostało przez 
velta, aby d ać  Johnsonow i wytragro z ™  , ^  
pow iadające bardziej w artości oddanyc pr 
niego usług, oraz w związku z poważuemi w y­
datkam i, jak ie musi ponosić na 
sku.

Gen. Weydand nie rezygnuje.
Paryż, 29 sierpnia. 'PAT') W kolach^ 0 ^ 

poinformowanych zaprzeczają wiadomość* 1
koby gen. Weygand, wiceprezes najwyższej ra

Paryż, 29 sierpnia (Tel. wł.). - W wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi „Exce!sior“ mi­
n ister skarbu Germain Martin stanowczo zaprze 
czyi wszelkim możliwościom dewaluacyjnym  
franka. W skazał on. że dewaluacja franka przy 
niosłaby Francji niepowetowane stra ty . Jego 
polityka budżetowa ma chaiak ter deilacyjuy. 
Bezpieczeństwo Francji ściśle związane je«t, z 
jej zapasem złota. Zdewaluowany frank francu-1

ski popadłby w zupełną zależność od funta an­
gielskiego. Niepodobna sobie wyobrazić, jak 
wielki przewrót w życiu gospodarczem wywo­
łałaby dew aluacja franka — mówił m inister — 
a już paradoksem  byłoby, gdyby Francja ze 
swymi 8 miljardami złota miała się puszczać 
na tak awanturnicze poczynanie, jak dewalua­
cja, k tó rej s>ię naw et Niemcy wystrzegają.

Wyczekująca postawa rządu angielskiego
w sprawie strajku węglowego.

Londyn, 29 sierpnia. (PAT.) W związku z czy w położeniu, jakie się wytworzy wówczas

Kiedy wrócił z Berezy?
W arszawa, 29 sierpnia. (Telef.)' Pierwsze 

zwolnienia więźniów, przebywających w Bere- 
zie K artuskiej spodziewane są w końcu wrze- 
śnit. Trzymiesięczny term in izolacji ma być 
utrzym any w stosunku do w szystkich więźniów. 
Jak  wiadomo, najwięcej osób straciło wolność 
w ciągu czerwca.

Nareszcie.
W arszawa, 29 sierpnia. (Telef.). Minister, 

stwo W it i  OP. wydało zarządzenie do inspekto 
rów szkól powszechnych w sprawie stosowania 
tanich pomocy szkolnych. Ministerstwo zwraca 
uwagę, iż ze względu na ogólne położenie go­
spodarcze, należy zalecać do użytku szkolnego 
najtańsze zeszyty szkolne, jednakże dobrej ja ­
kości.

 000-------
W arszawa, 29 sierpnia. (Telef.). Minister­

stwo sprawiedliwości opracowało dwa nowe 
p ro jek ty  ustaw- o postępowaniu upadlościowem 

układowem. Będą one w ydane w formie roz­
porządzenia T ana Prezydenta.

W arszawa. 29 sierpnia, (Telef.). W  końcu 
przyszłego m iesiąca w yjechać m a wycieczka 
300 kolejarzy do W ęgier. Będzie to  rew izyta 
na odwiedziny kolejarzy węgierskich.

W sprawie zaginionych obligacji pożyczki
W arszawa, 29. 8. (Telef.) Minister skarbu 

wyda? zarządzenie w sprawie utraconych (za­
gubionych) obligacyj pożyczki narodowej. —1 
W łaściciele utraconych obligacyj pożyczki naro  
dowej mogą w ystąpić dó urzędu długów pań. 
stwo wy eh ze stosownym wnioskiem o uniewa­
żnienie u traconej obligacji ; wydanie im obli. 
gacji nowej. Za wdaśeicicla obligacji uw ażana 
jest ta  osoba, k tó ra  w charakterze właściciela 
jest zapisana' w ewidencji długów państw o­
wych. W niosek o unieważnienie obligacji powi­
nien zawierać okoliczności, w jakich obligacja 
została utracona,

pogłoskami jakoby rząd miał zamiar interwe. 
njować w zatargu między górnikami a właści­
cielami kopalń w zagłębiu południowej Walji,
oficjalnie wyjaśniono dzisiaj w m inisterstw ie 
górnictwa, że rząd nie ma zamiaru w trącania 
się do tego sporu w obecnej jego fazie, dopóki 
nie nastąpi spotkanie pomiędzy delegatam i gór­
ników a  delegatam i właścicieli w dniu 18 wrze­
śnia. Dopiero, gdyby te narady nie dały żad­
nych pozytywnych rezultatów , rząd rozpatrzy,

w skazana będzie jego interwencja. Sekretarz 
federacji górników południowej W alji Harris 
oświadczył, że o cofnięciu decyzji wypowiedze­
nia umowy plac w dn, 1 września nie może być 
mowy j że, o ile w czasie od 18 do 30 września 
właściciele kopalń nie zgodzą się na żądania 
górników, to strajk węglowy w południowej 
Walji stanie się 1 paz'dziemika faktem doko­
nanym,

Angija szuka rynków zbytu
w  M a n d ź u r j i  i  J a p o n j i .

Londyn, 29 "sierpnia (Telef.' wŁ). Grupa 
przem ysłow ców  angielskich  w yjechała  dziś 
na D aleki W schód, celem ' zbadania możli­
wości nawiąznia stosunków' gospodarczych 
z Mandżurją. Je j oficjalnym celem podróży 
jest zaznajomienie się z położeniem, celem

. — ,-------------  . i stw ierdzenia, czy  istn ieją  tam  dla przem ysłu
dy wojennej miał zamiar ziczygnować ze swych a„g ielsk iego  m ożliw ości inw estycyjne, oraz 
funkcyj w styczniu 1935 roku z powodu osią-. zw iedzenie Japonii, celem nawiązania kon- 
gnięcia granicy wieku. tak tu  przyjacielskiego z tamtejszymi prze­

mysłowcami. „Financial N ew s“ sądzi, że 
istnieje jeszcze jeden ukryty cel tej podró­
ży. Zdaniem dziennika doszła ona do skutku 
w porozumieniu z rządem brytyjskim  i jest 
.,typowym angielskim pierwszym krokiem 
do" uznania MandżukoĄ przypuszczalnie 
chodzi również o zacieśnienie stosunków  
angielsko - japońskich na wzór stosunków 
z przed 1921 r.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszawa, 29. 8. (Telef.). D ew izy: N a
dzisiejszem zebraniu warszawskiej giełdy 
walutowo - dewizowej zapotrzebowanie na  
dewizy było naogół zmniejszone, przy ten­
dencji przeważnie, słabszej. Notowano: Ber­
lin 206.50. Belgja 124.20. Holandja 358, 
Londyn 26.40, N. Jork  kabel 5.21, Gdańsk 
173.15, Paryż 34.88. P raga 21.96, Sztokholm 
136.25. Szwajcarja 172.62, Włochy 45.41. — 
W obrotach prywatnych m arka niemiecka 
193.75, szyling austr. 98.75, korona czeska 
21.86, frank francuski 84.84, frank’ szwaj­
carski 172.60. funty angielskie 26.37, dola­
ry 5.19. rubel złoty 4.58. dolary złote 8.9T, 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 
5.18.

Akcje: Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzym ana przy obrotach nadal ogra­
niczonych. Bank Polski 87.00. Cukier 22175, 
Norbli.n 28.00, Ostrowiecka 21.50, Staracho­
wice 11.10.

Pożyczki: Dla papierów procentowych’ 
tendencja była utrzym ana przy obrotach 
niewielkich. Notowano: ?>% budowlana 44. 
4%  dolarowa 53.75. 4%  inwestycyjna zw y­
kła 117.50. seryjna 120.50. ~->% konwersyjna 
64.90. 5% kolejowa 59.25, 6% dolarowa 10, 
7% stabilizacyjna 69.13.
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Japonja przeciw Eurepie.
C iekaw a książka. — W zrost ludności japońskiej. — Szybki rozwój przemysłu i han­
dlu, —  Europa jeszcze nie odczula całkow itej siły japońskiego nacisku. —  Japońskie

n iebezpieczeństw o.. ^

(K orespondencja w łasna). - "

Charbin w sierpniu. korzystow njeniy sw ydl

{ '  N iedawno w ydana została w  Tokjo cieką 
w a nadzw yczaj broszura p. t. „ Jap o n ja  prze­
ciw Europie”. K siążka jest zbiorem artykułów  
S ' uw ag zamieszczonych w ostatnim  czasie w 
pow ażnych czasopism ach japońskich. N a w stę­
pie Stwierdza się, że Europa nie zdaje sobie 

i spraw y ze siły i przemysłowej zdatnoścj Ja  
ponji.
'  Ludność Japonji szybko w zrasta. Obecnie 

żyje w Japon ji około 70 mil.jonów ludzi. Do 
tego doliczyć nałoży 20 miiiljoinów m ieszkań­
ców K orei i 35 miljonów Mandżu.rji. W o s ta t­
nim czasie Jap o n ja  poczyniła wielkie postępy 
w  rozw oju przem ysłu. P rzed 55 la ty  w  Japonji 
nie istn iało  jeszcze an i jedno przedsiębiorstwo

przem ysłowe; obecnie Ja p o n ja  odgryw a de 
n ióslą rolę w  m iędzynarodowym  przemyśle wić 
kiienniczym i gumowym, nie mówiąc już o zna­
cznie rozw ihiętycb innych gałęziach przemysłu. 
Prem ysł w Japon ji sta le się rozszerza i z po 
wodzeniem poczyna konkurow ać na rynku  mię­
dzynarodowym  z przemysłem państw  europej­
skich.

A utor japońskiej broszury w ystępuje głów­
nie przeciwko Anglji i pisze: „W y, panow .e 
Europejczycy, zw łaszcza zaiś Anglicy, uw aża­
liście za swe prawo trzym ać prym at na rynku 
św iatow ym . Ale w arunki się zmieniły i musicie 
liczyć się z poważnym konkurentem .

„My, —  pow iada Japończyk —  możemy 
stw ierdzić że np. europejski przem ysł, zwłasz­
cza przem ysł angielski, pokonany  został w w a'- 
ce z japońskim  przemysłem włókienniczym. Wy. 
'Anglicy, zabiliście podstaw y prawdziwego han 
dlu: sprzedaż po tan ich  cenach. Siły kupna wię 
kszości państw , k tó re  są, waszymi odbiorcami, 
*ą ograniczone. D latego m y sprzedajem y swe 
tow ary  zależnie od nowych w arunków  po t a ­
nich cenach.

„W y, Anglicy i  Europejczycy —  ciągnie da- 
le j japoński au to r —  myślicie ty lk o  o swych zy 
skach  j wysokim poziomie życiowym robotni­
ków . My natom iast myślimy o konieczności 
znalezienia pracy dla swoich robotników  i o 
życiu miljonów mieszkańców Azji, A fryki i 
Am eryki Południow ej, którzy, są  naszym i k lien­
tam i, a  których poziom życiow y je st skro 
m ny” .

„W y n a s  upokarzacie tw ierdzeniem , że wy-

Wniosek Polski
w  sp ra w ie  o c h ro n y  m niejszości n a r ó d .

robotników. N ajener­
giczniej protestu jem y przeciwko takim  zarzu­
tom. G dyby m aterjalnO  położenie naszych ro­
botników  było rzeczywiście złe. ich siła, wy­
tw orom  m usiałaby być mała. Ale m y możemy 
dowieść, że robotnik u nas w ytw arza więcej, 
niż w Europie.”

..Różnica pomiędzy waszymi i naszymi ro 
hotelikami polega na, tern —  pow iada .Japo:! 
ozyk — że nasz robotnik, z e  względu h a  li*, 
psze w arunki klim atyczne, nie odczuwa nędzy 
mieszkaniowej, nie potrzebuje drogich mi oaz 
kań, odzieży i  pożywienia, jak  u was. Ałe nie 
myślcie, że na.si robotnicy są, bardziej nieszczę­
śliwi od w aszych. Gdybyście wv, Europejczycy 
daw ali naszym robotnikom  wasze pożywienie, 
m ieszkania i odzież napewno, by to  odrzucili. 
Rray zarobku 30 yen miesięcznie n asi robo tn i­
cy  jeszcze coś zaoszczędzą, o ozom świadczy 
w zrost w kładów  w  kasach oszczędności".

Da.lej au to r broszury  w ępow iada się prze­
ciwko rozdzielaniu św iatowego rynku  tow aro­
wego' przy  pomocy specjalnych układów  między 
narodow ych. Japończycy bardzo sceptycznie 
pa trzą  na. w szystkie gospodarcze konferencje, 
zwoływane przez Europejczyków- Nie myślimy, 
iby byłoby możliwe w strzym ać w alkę gospodar­
czą, przy pomocy umów pisanych, niewygod­
nych dla nas. Nie możemy w yrzec się konku­
rencji, ponieważ obawiam y się, że przyjdzie 
ozas, k iedy  i Chiny s ta n ą  się wpływowym czyn 
niikiem n a  św iatowym  rynku  zbytu.

T akie są  podstaw ow e tezy japońskie, przed­
staw ione w wspomi&nej broszurze. T rzeba rze ­
czywiście zadać sobie pytanie, czy E uropa b ę ­
dzie w  stan ie  obronić zwą sytuację gospódar- \ 
czą i prowadzić w alkę ® japońską ekąpanzją, 
k tó ra  sta je  się bardzo niebezpieczną.

,W, każdym  razie japońskie ambicje rosną z 
roku  n a  rok' i  Jap o n ja  poczyna zagrażać już nie 
tyllbo swym bezpośrednim sąsiadom , f je  i , 
w szystkim  państw om " św iata. "Broszura, o  k tó ­
rej mówimy, zasługuje n a  w iększą uw agę ta k ie  
-ze względu na wypadki,- jakie rozgryw ają się 
obecnie ‘na Dalekim W schodzie. Odzwiercdadla 
ona bowiem jasno i wyraźnsfe m entalność japoń­
ską. W yjaśnia ona przyczyny parcia Japonii 
w głąb Azji i poza jej granice.

St, Oórtki.

Genewa, w sierpniu.
Zgłoszony przez polską delegację w  * G c n e -  

wie wniosek, zm ierzający do objęcia w szyst­
kich państw  postanowieniami międzynarodowe 
mi. zapewniającem i ochronę praw  mniejszości 
narodowych, a postaw iony n a  porządku obrad 
rozpoczynającego się. 10 września zgromadze­
nia Ligi Narodów, brzmi jak następuje:

-Zgrom adzenie Ligi Narodów, zważywszy, 
żc obowiązujące obecnie tra k ta ty  i deklaracje 
niektórych państw  zaw ierają ty lko  dla części 
członków Ligi Narodów zobowiązania do ochro 
ny praw mniejszości narodow ych, podczas gdy 
irmi członkowie Ligi Narodów ciągle jeszcze nie 
są objęci zobowiązań,imi prawnem i w tym 
przedmiocie;

Uważając, że ten etan  rzeczy zapewnia gwa 
ranc.je m iędzynarodowe tylko pewnym mniej­
szościom narodowym , a  pozostaw ia bez obrony 
m iędzynarodow ej inne, k tóre w żadnym wypad 
ku ni© m ogą zwrócić się z prośbą o opiekę do Li 
gi Narodów-;

Biorąc pod. uwagę, iż tak ie rozróżnienie po­
między mniejszościami narodowemi, chronione- 
mi i nieehronionemi pozostaje w sprzeczności 
z zasadam i słuszności 1 sprawiedliwości.

Z dając sobie spraw ę z faktu, że mniejszości 
rasowe, językowe i wyznaniowe, k tóre nie są 
objęte przez istn iejącą obecnie m iędzynarodo­
w ą nad  niemi opieką, a  k tóre posiadają to  sa­
mo prawo m oralne do korzystan ia z opieki Li­

gi Narodów, ja k  mniejszości obecnie chronio­
ne, —  zam ieszkują prawie w szystkie k ra je  eu­
ropejskie i pozaeuropejskie,

— stw ierdza, iż obecnie istniejące -postano­
wienia w dziedzinie międzynarodowej ochrony 
mniejszości nie odpow iadają podstawowym  za 
sadom moralności międzynarodowej i nważa 
wobec tego, że dla popraw ienia teg o ,s tan u  rze 
czy w inna być zaw arta powszechna konwencja
0 ochronie mniejszości. K onw encja ta  w inna za. 
w ierać jednakow e dla w szystkich członków Li 
g i Narodów zobowiązania, zapew niając między 
narodow ą ochronę wszystkim mniejszościom ra  
sowym, językowym d wyznaniowym,

— postanaw ia zwołać w  tym  celu konferen­
cję m iędzynarodową, złożoną- ze w szystkich 
członków Ligi Narodów; zadaniem tej konfe­
rencji będzie opracowanie konw encji o ochro­
nie mniejszości:

—  prosi Radę Ligi Narodów o w ydanie od­
powiednich zarządzeń, m ających na celu rwo 
lanie wspomnianej konferencji m iędzynarodo 
wej w ciągu kró tk iego  okresu czasu, a  w każ­
dym razie w ciągu 6 miesięcy od chwili zam­
knięcia obęcncj sesji zgrom adzenia Ligi Naro­
dów.

W niosek ten  skierow any będzie do kom isji 
6-tej (politycznej) zgrom adzenia Ligi Narodów
1 przez nią dopiero może być skierow any n a , 
plenum zgromadzenia-

I - 1!

SchuschnSgg u Mussoliftfegs.

N e w e  i o a i i s l f  l  p o m y s ł u .
Ale d la c ie M  znow u p rze d w  nom?

S p ra w a  rzek o m eg o  ta jn e g o  u k ła d u  p o l­
sko -n iem ieck ieg o  n ie  schodzi z Łamów p ew ­
n e j części p ra s y  zag ran iczn e j, k tó r a  sp raw ę 
t r a k tu je  Taczej d la  sensac ji.

I ta le p o d a ją c  w iadom ość o zdem entow a  
n iu  p rzez  rz ą d  p o lsk i in fo rm acy j „E cho  de 
Parisl< o is tn ie n iu  rzekom ego tajnego układu  
polsko-n iem ieckiego, ,,L a  L ib e r  te  “  zapew nia  
na p o d s ta w ie  in fo rm ac y j. k tó re  d z ien n ik  ten  
■ma w sze lk ie  p o w o d y  u w aż ać  z a  słuszne, że 
is tn ie je  ta jn y  u k ła d  po lsk o -n iem ieck i, zaw ar 
ty  w  chud li p o d p isa n ia  d e k la ra c ji  o n ie ag re ­
sji. J a k  tw ie rd z i dzien n ik , ukłaid te n  zaw ie­
r a  sz e reg  n a s tę p u ją c y c h  p o sta n o w ień : ^

. N iem cy  u z n a ją  żyw otn ą  k on ieczność, ja- 
lcą jest d la  P o lsk i p o s ia d a n ie  ujścia  do mo 
rza . W o b ec  tego  s u g e ru ją  one P o lsce , s ta ra ­
n ie  sio o zrea lizow an ie  sposobam i pokojowe- 
mi unji politycznej z Litw ą. W tym  w ypad  
k u  R z esz a  z re zy g n o w ała b y  defin 'tvw .n ie z 
w sze lk ie j rew in d y k a c ji co do p o rtu  w K łaj 
pedzie. W  raz ie  k o n flik tu  w o jskow ego  m ię­
dzy Polską a L itw ą, N iem cy  n ie  b ęd ą  w ysu 
w ać  żadnych  sp e c ja ln y ch  rew indykacy j-

D la  u z y s k a n ia  p o żą d an e g o  rezultatu  sp o ­
sobam i pokojorwomj, N iem cy zobow iązują się  
od tej chw ili popierać w szelkim i rozporządzaI 

■ nym i środkam i p olitykę i dyplom ację polską.
j Ze- swej strony w  dniu, w którym  wnja 
i polsko litew sk a zostałaby w ten , lub' inny  
jsposób urzeczywistniona, Polska zrezygnow a  
łaby na rzecz N iem iec z „korytarza'* i z G dy  
ni i nie sprzeciwiałaby się pow rotow i Gdań 
ska do R zeszy.

Następnie wymienionych .jest k ilka k lau  
zul, dotyczących stosunków  ekonom icznych  
i odszkodow ań w razie, g d y b y  te  ewemtuak

m ości nie zo s ta ły  zrealizow a-ne.

J  - W  zakończen iu  d z ien n ik  pow tarza o g ło ­
s z o n e  już  przez „E cho  de P a r ią ?  fa n ta s ty c z ­
n ie inform acje n a  te m a t d o s ta rc z a n ia  R zeszy  
j niem ieckiej' przez Polskę surow ców  i śród  
ków  żyw n ości oraz om aw ia rzekom e w zajem  
n e  zo b o w iązan ia  w  raz ie  k o n flik tu  zb ro jnego  

i je d n eg o  z tych p a ń s tw  z ja k iem ś innem  pań- 
- 1 stw em .

-oo -

s *
We FToreaaji nastąpiło  spotkanie kanclerza anstrjad riego  Sotiusclinigga z Mussolinim. Roz. 
m owy dotyczyły  w ażnych kw estyp Na zdjęciu widzimy poza kanclerzem  i Mussolinim sto ją­
cego sek re tarza  p a rtji faszystow skiej, S tarace, za nim w uniformie i w  czapce n a  głowie, se­
k re ta rza  we w ło^dem  m inisterstw ie spraw  zagranicznych, a obok niego z lewej strony, szefa

<, p rasy , hrabiego Ciano.

Pofedgjiftomanfa.
W  ubiegłym tygodniu —  jak  wiadomo —- 

pomiędzy znanemj osobistościami w stolicy od­
był się pojedynek, k tó ry  zakończył się k rw a­
wo. J a k  słychać, n a  tle spraw y Żyrardow a m ają 
nastąpić dalsze pojedynki.

Zasadniczo rzecz ujm ując, pojedynek, jako 
środek obrony honoru lub w ykazania słuszno­
ści, je s t niegodny człowieka kulturalnego i 
chrześcijanina. Od rozstrzygania sporów i obro 
ny  czci są  sądy państw owe, obywatelskie, k o r­
poracyjne. N aw et w  kodeksach wojskowych 
zanika w  ostatnich czasach pojedynek, w każ­
dym  bądź razie ilość w ypadków , umożliwiają­
cych w ystępow anie z bronią w ręku  w  obronie 
czci je s t bardzo ograniczona.

Kościół kato licki pod k a rą  k lą tw y  zabrania 
pojedynkow ania się: „Ci wszyscy, k tó rzy  poje­
dynku ją  się, albo prow okują . do pojedynku, 
lub przyjmują, wj-7.wa.nie, a  także  jakąkolw iek 
w tym. względzie pomoc i opiekę okazują, jak  
również biorący udział w  pojedynku, dopuszcza 
jący  pojedynek i o ile to  w ich mocy je s t nie 
przeciw działający pojedynkowi, jakiekolw iekby 
zajmowali stanow isko, podlegają ekskomunice 
Stolicy Apostolskiej w sposób zwykły zastrze- 
żonej**. (Kanon 2351). (KAP).

Zażydzenie szkół polskich postępuję.
Donosiliśmy przed kilku dniam i z Siedlec, 

że nom fnacja żydów ki kierow niczką szkoły p o  
wszechnej w yw ołała ogromne oburzenie rodzi­
ców katolickich.

Także z innych miejscowości nadchodzą p o  
dohne alarm ujące wiadomości. W Łomży od no 
wego notku szkolnego władze szkolne przysłały 
d la  nauczania dzieci katolickich  aż dwóch na­
uczycieli i jedną nauczycielkę żydowskich, od­
dając  im całe k lasy  lub, przedm ioty w w yż­
szych oddziałach.

N atom iast dla zeszłorocznych sześciu prak- 
ły k a n tek  katoliczek znalazło się w tych suko 
łach tyiiko jedno miejsce.

Oddanie żydom, nauczania dzieci kato lickich  
wywołało wśród rodziców y ie lk ie  niezadowole­
nie oraz zarzu ty  przeciwko władzom sżkolnym.

Niemniej rozgoryczone jest nauczycielstw o 
polskie, w idząc tak ie popieranie żydów ze azko 
dą tylu tysięcy bezrobotnych nauczycieli poił- 
skich.

Miejscowe społeczeństwo jest zdecydowane 
bronić stanow czo chrześcijańskiego wychowa­
nia swoich dzieci w szkole. (KAP).

#
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. Deficyt w budżecie państwowym stał się 
Ti nas zjawiskiem tak  stale się powtar-zają.- 
cem, że jeżeli pojawiają się co mie-siąca ,cy(: 
fry  zestawienia wydatków i dochodów pań; 
stwowycb, stwierdzające znaczną nawet roz 
piętość między tem, co wpłynęło do skarbu 
w danym miesiącu z podatków, opłat i mo­
nopoli, a  tem co wydano — dla przeważnej 
części społeczeństwa' przestało być intrygu- 
jącem zagadnienie, w jaki sposób różnice te 
zostają pokryte. Urzędowe komunikaty o 
stanie finansowej gospodarki państwa, ogła­
szane co miesiąc, układane są nawet od pew 
nego czasu w ten sposób, iż na oko może 
się wydawać, że deficytu budżetowego wo- 
:góle niema, a  efekt ten osiągnięto wliczając 
poprostu sumy z pożyczki ^ narodowej do 
awykłych dochodów skarbu, na wyrówna- 
nie budżetu. Tosamo powtórzyło się i w lip- 
cu. w którym to miesiącu dochody i uwdat­
k i „równają się“ oficjalnie na grosz: 171 
miljonów złotych po tej i po tamtej stronie!

Przyglądnięcie się jednak bliższe pozy­
cjom budżetowym rozwiewa wiele złudzeń i 
nasuwa pewne spostrzeżenia i uwagi. Prze- 
dewszystkiem więc należy stwierdzić, że 
cztery miesiące bieżącego roku budżetowe­
go przyniosły wzrost wydatków państwo­
wych w porównaniu z tymsamym okresem 
roku ubiegłego o około 18 mil jonów złotych 
a  wzrost deficytu o 15 milj. zł. Prawda, że. 
i dochody skarbowe są w tym roku nieco 
większe: wzrosły mianowicie wpływy z po­
datków bezpośrednich, bo egzekutorzy pra­
cowali sprawniej, był wreszcie dochód z po­
życzki narodowej, który dotychczas w su­
mie około 105 miljonów złotych zaliczono 
na pokrycie niedoboru, ale też nie da się za-

» . J -i, w
przeczyc. ze poteyczka tą, to  impreza jedno­
razowa. której w roku przyszłym powtórzyć 
się nie. dar jak też nie 'da się bez końca pod­
trzymywać zwiększonego nacisku śruby po ­
datkowej.

W sferach' oficjalnych pogląd na sytua­
cję budżetową jest, niemniej pogodny i pe­
łen optymizmu. Uważa się tam mianowicie 
za pewnik, że dochody tegoroczne nie będą 
mniejsze niż w roku zeszłym (jak dotąd 
utrzym ują się one rzeczywiście na poziomie 
zeszłorocznym, nawet z pewną nadwyżką), 
a ponieważ wydatki ustabilizuje się w gra­
nicach około 170 miljonów złotych, miesię­
cznie, więc deficyt Całoroczny nie przekro- 
c-2w ja, cały rok 200 miljonów złotych’, czyli 
nieco ponad 175 miljonów złotych, przezna­
czonych’ w tym celu na cele budżetowe z 
"^Pływów pożyczki narodowej. Ciężar zaś 
łych’ pozostałych 25 miljonów 'deficytu, bę­
dzie można jakoś udźwignąć-

K alkulacja ta  doznała jednakowoż po­
ważnego wstrząsu już choćby tylko skut­
kiem nowych obowiązków, jakie spadły na 
rząd w związku z lipcową powodzią. Trud­
no byłoby w te j chwili dokładnie określić 
w cyfrach, w jakim stopniu wpłynąć to  mo- 
*e na przełamanie ustalonej przez p. premje- 
^  „żelaznej11 kw oty mieisięcznych wydat­
ków, ale też nie ulega wątpliwości, że oprócz 

zwiększenia, wydatków państwowych, po­
wódź pociąga za sobą poważne zmniejsze­
nie dochodów skarbiu, który w powodzia­
nach stracił tysiące podatników. Wiele nie­
spodzianek kiwją w sobie także wyniki go- 
spodarki licznych funduszów i przedisię 

■'orstw państwowych, kt?iycb operacje 
nchylają, się narazić z  pod ewidencji budże- 
)°wycH zamknięć miesięcznych, które jed- 

r3f  na- Oałośej budżetu zaciążą. Trze*ba zdać 
sprawę * tego, że tempo życia: gospo- 

'nrczego kraju  wciąż jeszcze kurczy się w 
Moszczach kryzysu, a  poza bardzo Kozne- 
mi objawami poprawy o charaktere sezono-. 
wym w niektórych działach produkcji 5 zbv- 
™ — obroty nie alp ^aie ia . AT kie-

inktytucyj ubezpieczeń społecznych. Przygo 
towywana rzekomo reforma winna dać nie­
co wolnego oddechu przedsiębiorstwom pry 
watnym a  nie polegać wyłącznie na. pozba­
wianiu świadczeń ubezpieczonych. Taksamo 
i minister skarbu musi z jednej strony pójść

n a  pew ne ulgi podatkow e, z d rug ie j zaś u zy ­
skać od sw ych ko legów  ta k ie  ściągnięcie  
b u d że tu  w drodze oszczędności, jak ie  w tej 
chw ili odpow iada rzeczyw istym  sitem  p ła t 
niczym  społeczeństw a.

T ylko tą  d ro g ą  będzie  m ożna uchronić 
g o sp o d ark ę  finansow ą p ań s tw a  od konse 
kw ency j tych  groźnych  perspek tyw , jak ie  
rok najb liższy  niesie z sobą d la  budżetu , 
k tó ry  nie będzie już m ógł oprzeć się o d o ­
chody  z P ożyczk i N arodow ej. AV

 X X --------

„mniejszościowy" a Rosja
ZA KULISAMI KONGRESU ZWIĄZKU MNIEJ SZÓŚCI.

Rwni podatnika
rosną, ale maleją- 

-  — jak  ktoś wyraiził się
dowcipnie — tkwi wciąż jeszcze za wiele 
T3k. które rozpierają tę kieszeń, wyrywając 
sobie gotówkę. Któraś z tych rąk musi zwoi  ̂

na-cisk — przedewszystkiem dotyczy toj

Jaik to wczoraj podaliśmy najbliższe zebra­
nie Ligi Narodów, wyznaczono już na dzień 
10 września br.. a  jako punk t szczególnej wagi 
rozpatrzy ono polski wniosek w sprawie ochro­
ny mniejszości narodowych.

W niosek (dosłownie podany na jnnem miej 
sen) w  brzmieniu swem i sensie ostatecznym 

„zmierza do objęcia wszystlrfch państw  po­
stanowieniami międzynarodowemi. zapewnia 
jąeemi ochroną praw mniejszości narodo. 
wych“ .
Nie ulega żadnej wątpliwości, że sprawa 

ta , chociaż słuszna, w yw oła znaczne trudności, 
a be.dzie .zarazem dla Ligi Narodów bardzo istot 
ną. próbą jej wewnętrznej spoistości. Sprawa 
jest zaś tem aktualniejszą, że wedle naszych 
dalszych informocyj delegacja polska nie zgo­
dzi się, aby odnośny wniosek utonął w znanych 
zawiłościach i formalnościach „procedury" lecz 
dom agać się będzie załatw ienia zasadniczego 
ze wszystkiem i konsekwencjami.

W  związku z tem zachodzą już obecnie pe­
wne charakterystyczne momenty. Oto niejako 
w przeddzień zebrania się członków Ligi N a­
rodów w  Genewie (10 września hr.) do iunego 
m iasta szwajcarskiego, a  to do Berna zwołano 
już n a  czas od 4 do fi września hr.

europejski kongres narodowościowy 
jako jubileuszowy, zkolei dziesiąty. AV zapro­
szeniach, prócz znaczenia szczególnie uroczy­
stego charakteru  tego kongresu, ze względu na 
jubileusz tej insty tucji, podkreślono też. że wy­
niki jego obrad będą w tym  roku w yjątkowo 
ważne ze względu na wniosek polski, dom aga­
jący  się. powszechnego zastosow ania zasad o- 
chrony mniejszości. Zasługuje to zaś z tego 
względu n a  uwagę, że niemal wszystkie do­
tychczasowe kongresy mniejszości, jako kiero­
wane przez żywioły niechętne Polsce jakgdyby 
celowo w ciągu Ifi lat, istnienia tej instytucji 
przesadzały się w rekryntinacjach przeciw Pol. 
sce, co spowodowało usunięcie się przedstaw i­
cielstwa polskiego z tej instytucji.

Otóż obecnie sfery (zresztą niemal bez wy­
ją tk u  lewicowe i masońskie) kierujące związ­
kiem mniejszości narodowych podkreślają, iż 

całkowicie solidaryzują się z wnioskiem 
polskim

a  tegoroczne „jubileuszowe" zebranie swych 
członków celowo zwołały przed zgromadzeniem 
Ligi Narodów, aby zająć stanowisko wobec 
wniosku polskiego, — co wedle dalszego ko­
m entarza w sferach mniejszościowych uznane 
zostało za rzecz naglącą.

Doczekaliśmy się zatem w Polsce w tym 
„jubileuszowym-1 roku związku mniejszości na­
rodowych. że wreszcie sfery te  ukażą nam

rzeczywiście — jak się to mów; — postawią 
sprawę na ostrzu miecza.

Otóż z komentarzy części prasy wynika, że 
sfery te

przewidują już teraz 
odrzucenie wniosku polskiego 

w formie przez Polskę zgłoszonej
a chociaż — oczywiście plaionicznie, a raczej 
pozornie — ono pro foro ezterno — czyli dla 
zamydlenia oczu poprą żądanie Polski, io  je­
dnak w zasadzie um yją ręce w razie je aro od­
rzucenia. a. zadowolą się

rozciągnięciem sta tu tu  mniejszościowego 
na nowo wstępu jących członków Ligi Nar.

co —  zdaniem tych sfer —  jest w tej chwili 
jedynie realnem do uzyskania i mniej drażnią- 
cem od polskiego... maksymaliznni.

Powody, d la  których kierujące sfery związ. 
ku mniejszości naród, w rzeczywistości za ku ­
lisami godzą się na takie zwężenie własnej 
swej tezy, k tórą formalnie podniosła dopiero 
Polska, są dosyć jasne. Sfery te liczą się bo­
wiem z nastrojam i Londynu, Paryża, Berlina 
i Rzymu, wiedzą, żc tam spraw a w polakiem 
brzmieniu jest nie do przyjęcia, a któżby z 
mniejszych robił jakieś istotne kłopoty w ięk­
szym z City czy lewicy paryskiej, a drażnił 
Alussoliniego ochroną, jego słowiańskich „pod­
danych".

x Przytem jeszcze jeden moment, może naj­
ważniejszy. chociaż zręcznie ukrywany.

Oto zdarza się sposobność przy pomocy 
Polski i niejako na je j rachunek „urządzić" ją. 
w sposób — chciałoby sie powiedzieć — sza­
tański. Polska żąda rozciągnięcia s ta tu tu  mniej 
szościowego na wszystkich członków Ligi. Ale 
trudno j darmo. Skoro to „na razie" (?) jest 
nie do przeprowadzenia, to niechaj obowiązek 
ten spadnie przynajmniej na nowo w stępują­
cych „Ligistów". Tym najbliższym z brzegu 
.jest Rosja, k tó ra  czeka na otwarcie przed nią 
podwojów pałacu nad Lemanem w dniu 10 
września br. Rosja — liberalna, apostołująca, 
przebudowująca św iat w arunku tego oczywiście 
nie może odrzucić, a temsamem będzie można 
w przyszłości wywołać tam spraw y mniejszo­
ściowe. ja.k je dotąd wywoływano głównie w 
Polsce, Belgji. Rumwnji. Węgrzech i t. d. a ni­
gdy w Niemczech, Anglji, Francji. Włoszech 
i t. p.

Zwężenie wniosku polskiego w myśl inspi- 
racyj pp, W ilfana czy Ammende jest oczywiście 
dla Polski nie do przyjęcia. Oznaczać zatem 
musi konieczność wyciągnięcia przez Polską

uśmiechniętą i nietylko rzekomo nie rzu. konsekvrencji, które mogą okazać sfę bardzotwarz
ca Polsce nowego kam ienia pod nogi. ale prze­
ciwnie, chcą nam być podobno pomocnemu 

Najbliższe dni dowiodą, czy tak  jest istotnie, 
c®y kierownicy związku mniejszości naród, wy* 
Siędą z pojazdu niemieckiego, w którym  dotąd 
sta le zjawiali- się na kongresach swych i czy

ciężkiemu
Z tyc-h wszystkich względów najbliższe ze­

branie Ligi Narodów budzi u nas przy niewąt- 
pliwem zainteresowaniu także pewien niepokój, 
którego nie nwaiamy za właściwe ukrywać.

(ab.)

© c ifm  plsi© im !
Manewry polityczne.

Odbyły się wielkie manewry armji wło- 
skjrej, po ukończeniu których Mussolini wy­
głosił przemówienie, będące apologją. wojny. 
Obecnie rzymski korespondent „Kurjera War 
szawskiego" podkreśla: polityczne znaczenie 
manewrów włoskich:

„Apeniny bronią Rzymu. Rzym jednak 
nie czuje, eię w tej chwili wcale zagrożony. 
Manewry miały, obok innych celów, może 
i to zadanie -aby pokazać a ttache wojsko­
wemu niemieckiemu przy ambasadzie rzym 
skiej, jenerał-m ajorowi Fischerowi j wcho 
dzącym w skład specjalnej misji wojsko- 
wpj: jenerałowi Listowi, dowódcy okręgu 
korpusu drezdeńskiego, generałowi von Al ie 
tersheimowi, szefowi operacji w minister­
stwie Reiehswehry i innym, że siła militarna 
Wioch jest czynnikiem, który w każdej 
chwili może odegrać rolę. jaką wola Mnsso- 
liniego i interes polityczny AAfioeh jej za­
kreślą.

Cel manewrów, na tak szeroką zakrojo- 
- nych skale w Apeninach, był zatem dydak­

tyczny. Aczkolwiek odbyły się w Apeni­
nach, które bronią Rzymu, obecnie bynaj­
mniej niezagrożonego, to jednak przekonały 
wszystkich obserwatorów, że ATłochy bęz 
trudu i wysiłku potrafią, dzięki świadome­
mu kierownictwu, duchowi ofiarności i dy­
scypliny w armji oraz całkowitemu przygo 
tnwaniu technicznemu — rzucić wielkie ma 
sy swych wojsk na każdy odcinek graniczny 
lub pograniczny. Odnosi się to przedewszyst 
kiem do Lombarji. graniczącej z terenem 
apenińskim manewrów, Lombardji. która 
ma w hi stor ji Włoch rolę ustaloną-1.
0 czem mówiono we Flerencji?

Korespondent „Gazety Polskej". p. F. 
Chrzanowski, był we Florencji podczas spot 
kania kanclerza Sehusohnigga z Mussolirurc 
i usiłuje teraz odpowiedzieć w swem piśmie 
na pytanie: O ozem mówiono we Florencji? 
A więc rozważano wprawę Anschlussu. pakt 
naddnnajski, sprawy gospodarcze, ale

„mówiono ponadto o utrzymaniu „auto- 
nomji wewnętrznej" Austrji. Chodziło w da

nym w ypadku o odparcie wszelkich gróźb 
i podszeptów, zm ierzających do urządzenia 
w Austrji plebiscytu, lub glosowania poli­
tycznego. w którem hy narodowi socjaliści 
nuotrjaccy mogli popisać sic swobodnie 
swem doświadczeniem propagandowem i ta  
lentam i terorytdycznenij wysokiej próby. 
Zgodzono sie w rezultacie, iż utrzym ani* 
owej „autonomji wewnętrznej" stanowi — 
„konkretny interes europejski" oraz. że jes4 
„czynnikiem sprzyjającym  uspokojeniu na 
odcinku n ad du najsfc im‘ ‘.
D alsze u w ag i p. C hrzanow skiego  brzm ią 

jak  n as tęp u je :
..Źgodnie tedy z zapowiedziami kancle­

rza Srhusehnigga rozmowy florenckie nie 
przyniosły żadnej niespodzianki. Ale — do 
dajmy zaraz — nie stanowiły żadnego eta­
pu zam ykającego i stabilizującego pewjpn 
okres współpracy włosko-nustrjackiej. Za 
gndnienie Anschbissu znajduje się bowiem 
wciąż wT stanie rozwojowym i jako zjawisko 
dynam iczne wymaga, nieprzerwanej czujno­
ści i ustawicznych zabiegów 7, obu stron. 
Dla tego też byłyby może przedwczesnem 
twierdzić, że po rozmowach florenckich nie 
nastąpią, już żadne zmiany u- stosunkach 
włosko-austrjaekich i żc protokoły rzym 
skie. których polityczne znaczenie tkwi w 
obowiązku wzajemnej konsultacji pomiędzy 
sygnatarjuszaiiii. będą ostatnim  zewnętrz- 
nym wyrazem kolaboracji Wiednia i Rzymu 
nad utrzymaniem niepodległości A ustrji-1.

Tak, jak w 1923 r.
D o sk o n ały  zn aw ca s to su n k ó w  n a  Dale* 

kim  AAwchodzie, b. konsu l w  Ohnrbinie, p. Sv 
m onolowicz, ta k  reasum uje  w y tw o rzo n ą  tam  
osta tn io  sy tu a c je :

„Obserwując obecny rozwój w ypadków 
na kolei wschodnio-chińskiej trudno pow 
strzym ać się od przeprowadzenia analogji 
z okresom, który poprzedził wybuch konflik 
tu chirisko-sowieckiego w roku 1929. Te, sa 
me oskarżenia wlad.z sowieckich o działa­
nia na szkodę kolei, ta  sama. wzmożona a k ­
cja białych Rosjan, biorących udział w prze 
śladowemu obywateli sowieckich, te same 
wreszcie apele do usunięcia Sowietów z 
Alandżurji. Odnosi sie. wrażenie, że chodzi 
tylko o to, która, ze stron pierwsza straci 
cierpliwość i  rozpocznie formalną wojnę, — ■ 
AV roku 1929 rozpoczęła kroki wojenne Ro­
sja  sowiecka, nadając im nazwę „ekspedy­
cji karnej-1, obecnie krok tak i wywołałby 
kom plikacje bez poróirnania poważniejsze, 
to też... obie s tro n y  powstrzym ują się od 
ostatecznych posunięć.

Czy na długo? Czy jedno z licznych kó­
łek skom plikowanego mechanizmu nię wy­
woła starcia nawet wbrew głównej woli kie 
rowniezej? Odpowiedzą na te pytania na j­
bliższe, wypadki, w każdym  bądź razie sy­
tuacja  jest- naprężona ja.k nigdy i w każdej 
chwili wszystkiego można się spodziewać--.

I „I. K C.“  nie wytrzymał.
N a zakończenie p a rę  u w a g  o nasze j p ro ­

pag an d zie  zag ran iczne j, z aczerp n ię ty ch  nie 
z p ra sy  opozycy jne j, a le  z „I. K. C.“ , I on 
w reszc ie  m usia ł s tw ierdz ić , że

.jiasza  propaganda nie docenia sił przeciw- 
ko nam działających, albo —  naszem zda­
niem bardzo niesłusznie — lekceważy sobie 
zanadto w rogą Polsce robotę. Tymczasem 
„ ta ta rsk ie  wieści11 o nas znajdują przystęp 
nietylko do notorycznych organów antypol 
skich i do kół, k tóre z tych czy innych przy­
czyn są nam  w danej chwili niechętne — ale 
pow tarzają ją także pisma, które wcale nie 
są wobec nas wrogo nastrojone, a przynaj- 
niej nie dawały dowodów tej wrogości. Kto 
przegląda prasę europejską, ten wie jak 
słuszne są nasze spostrzeżenia-11.
Tej ka.mpanji antypolskiej nie przeciw­

działa wcale nasza propaganda. Ma to bar­
dzo ujemne skutki:

„Pogardliwie wyniosła zasada: „guarda 
e passa-1 jest niewątpliwie dostojną i w ska 
zaną dla dżentelmena, z pogardą trak tu jące  
go ujadania, różnych natrętnych piesków. 
Ale zasada ta  przestaje być właściwą, gdy 
zte i niskie plotki wrogich u jadam y mogą 
nadużyć także łatwowierności dżentelme­
nów z powodu bralkn właściwych informa- 
cyj“i i

„ . , J--Y- ■■■'we. -f__ . K-.

Fabryka świec bścSslnych
p o le ca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.
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Pomoc Państwowego Banku Rolnego 
dla powodzian.

Pragnąc przyjść z pomocą- ludności w iej­
skiej, dotkniętej klęską powodzi na terenie 
dwóch najbardziej zniszczonych powiatów  mi o. 
leekiego i dąbrowskiego, Państw ow y Bank 
Rolny zorganizował na przeciąg 1-go roku o- 
cbronkę dla dzieci rolników  w wieku 5— 10 lat. 
Ochronka, dla k tórej pemiesze-zenio zapewnił 
m ajątek  Chorzelów. PP. Tarnowskich, prow a­
dzona jeisfc przez będące w zarządzie Państw o­
wego Banku Rolnego ..Państwowe Przetwórnie 
Mięsne11. w  Dębicy i Ohodorowie. W tej oliwili 
ochronka mieści o-kolo 80 dziatw y wiejskiej. 
O chronka zapewnia dzieciom mi przeciąg roku 
m ieszkanie, całkow ite * wyżywienie j opiekę 
szkolną.

Ofiara górników polskich dla powodzian 
przekroezyla 140 tys. franków.

J a k  podaje „Narodowiec11 (Lens, F rancja  
północna) sk ładki górników j zrzeszeń polskich 

1 w Zagięciu węglowem depart.. Pas de Calais 
i osiągnęły w dniu 26 sierpnia br. kw otę 141933 

fr. 22 cent. z czego do Polski przekazano już 
I 3 41 tysięcy fr. Składki napływ ają w dalszym 

ciągu, co dowodzi, jak  ofiarnem jest nasze wy- 
chodżtwo. Tern realniejszym  je st zarazem po- 

| stu lat. aby kw ot fi t a  zużyta została niepodzielnie 
n a  odbudowę danej miejscowości n a  terenie 

I powodzi, — jako dowód w ieczystej pamięci i 
1 miłości rodaków.

Mauzoleum Stefana Czameekiego.
IV miejscowości rodzinnej hetm ana Czarne­

ckiego we wsi Czarncy, pow. włOOTCzowskiego 
w  podziemiach kościoła ufundowanego przez 
S tefana Czarneckiego spoczyw ają jego prochy. 
D la uczczenia pamięci hetm ana postanowiono 
w ybudow ać mauzoleum jego imienia. W  tym  

i  celu zaw iązany K om itet obyw atelski przystąpił 
' do pracy.

Spóźniony uśmiech losu.
IV lesie gm iny Jaźw ińskiej w powiecie 

wileńskim znaleziono 32-letniego Gusiewa. k tó ­
ry  jeszcze w  r. 1932 doznał pom ieszania zmy­
słów po stracie żony i syna w  czasie pożaru. 
Od tego czasu Gusiew uciekł od ludzi i żył 
■w okolicznych lasach. O statnio nadszedł do 
gm iny lis t z Ameryki, ie  b ra t Gusiewa zm arł w 
S tanach  Zjednoczonych i zostaw ił mu m ajątek 
w wysokości 35.000 dolarów. W obec tego 
w szczęto za Gusiewem poszukiw ania i obecnie 

i znaleziono go w lesie i zakom unikowano mu 
'o  spadku. J e s t  to .jednak spóźniony uśmiech 
losu, gdyż nieszczęśliwy obłąkany nie mógł zro­
zumieć podanej mu wiadomości.

Afera Fregalinu jeszcze nieskończona.
Przed półtora tygodniem  pisaliśm y o wiel­

k iej aferze z „patentow anym 11 środkiem na 
szczury ,,F regalinH i  „Leeigran1’. Ja k  w ykaza­
na analiza specyfiki te  były bez żadnej w artości 
leczniczej, gdyż składały się z mle-ka, kakao, 
k aw y  i cukru. Ofiarami nabrania się na te  spe­
cyfiki padło w Polsce kilkadziesiąt tysięcy 
osób. W reszcie -władze -zajęły się sprawą „Fre- 
.galinu“ i  aresztow ały  n ie jaką W dow ińską i wy 
k ry ły  u niej 2.000 pudełek z „FregaJrae-m’1.

Okazało się, że „tow arzystw o11, k tóre raczy 
ło  „Fregalinem ” osoby cierpiące n a  nerwy nie 
(zaprzestało działalności i funkcjonuje dalej w 
najlepsze. W  tych dniach znowu k ilka osób o- 
trzym ało  lis ty  z zawiadomieniem, że w  dalszym 
ciągu  mog-ą. nabyw ać ten specyfik, ale pienią­
dze muszą wpłacać nie do Warszawy a do 
Gdańska.

 OOooOO— ------
TRAGICZNY KONIEC WYCIECZKI KAJA 

K O W EJ. W e w torek w ydarzyła się w Przem y­
ś lu  n a  Sanie k a tas tro fa  kajakow a, k tó ra  po­
ciągnęła za sobą m łode życie ludzkie. Oto w 
górę Sanu płynął k a jak , k tórego załogę s ta n o ­
wili ppor. Jabłoński, mgr. praw  z Korpusu są­
dowego oraz pewien m ajor z dzieckiem. W pew 
ty m  momencie kiedy k a jak  znajdow ał się przy 
jazie saperskim , k a jak  przewrócił się. W oda w 
tem m iejscu sięga 7 m. głębokości. Pasażerow ie 
w padli do wody. Po dłuższej chwili udało się 
w ypłynąć m jr. D. z dzieckiem, natom iast ppor. 
Jabłoński u tonął Zwłoki po długich poszukiw a­
niach wydobyto.

ZNIŻKI DLA POW RACAJĄCYCH 
Z UZDROWISK.

J a k  wiadomo M inisterstwo K om unikacji w y­
d a ło  rozporządzenie, m ocą k tórego  letn icy  i ku . 
jracjusze pow racający z uzdrowisk po dniu 1 
w rześnia br. m ają prawo do korzystan ia z 50 
iproc. zniżki biletu kolejowego w drodze po­
w ro tne j do m iejsca zamieszkania. Dia uzyska­
nia zniżki konieczne jest przedłożenie w biurze 
urzędu zdrojowego dowodu osobistego, lub in- 
uipj legitymacji. Dlatego też letnicy i kuracjn- 
jsze chcący korzystać z 50 proc. zniżkowego 
biletu kolejowego w drodze pow rotnej powinni 
posiadać przy  sobie dowody tożsamości wzglę­
d n ie  jakąś inną legitym ację.

W SKUTEK NIEOSTROŻNOŚCI SPŁONĘŁO 
9 DOMÓW. W e wsi Wilków powiatu włoszczow

P i n ;  D j i i j i y  B ip s  I s it ja ii»
Pod protektoratem  Ks. B iskupa A ugustyna 

L-osińskiego odbył się w Kielcach w dniach 
16— 19 sierpnia bież. r. pierw szy djeeezjalny 
kongres ter c jarsk i pod przewodnictwem  O. O. 
Reform atów, który zgromadził Ikolo trzech ty ­
sięcy uczestników z 60 parafji diecezji Kielec­
kiej. Przez 3 dni katedra kielecka 'by ła  prze­
pełniona braćmi i siostrami III Zakonu, trącają­
cymi pilnie n a  naukach i nabożeństwach. W 
drugim dniu rano zgromadzeni byli św iadkam i 
uroczystości poświęcenia nowej pięknej chorą­
gwi katedralnego zgromadzenia III Zakonu 
przez A rcypasterza djocezji, k tó ra  sprawiona 
została ze składek członków staraniem  ks. prał. 
Obuchowicza. Poryw ające kazania, i pouczające 
referaty , głoszone przez O. Stan. S tacha, gw ar­
diana. O. mg. Leonarda T atarę  z K rakow a i 
O. ,1. Kością, gw ardjana ze Stopnicy, oraz ks. 
prał. A. Sobczyristdego i dyr. djec. ks. Ryd/.e- 
go pogłębiły rozumienie reguły  i zasad ascety­
cznych oraz wskazały, w jaki sposób bracia i 
siostry tero jarscy mogą stać się najpożyteczniej 
szymi w pracy dla Kościoła i Ojczyzny i przy­
czyniać się do odrodzenia swych rodzin i spo­
łeczeństwa. w  duchrt Chrystusowym.

Owocem pracy gorliwych O. O. Reformatów 
i kieleckich kapłanów  było przystąpienie p ra­
wie wszystkich uczestników w niedzielę do 
generalnej Komunji św, podczas mszy św.. po- 
czem po kazaniu nastąpiło odnowienie ślubów 
terejarskicli. W spaniałem było zakończenie kon 
gresn. Rano z kościoła parafialnego św. W oj­

ciecha. nie mogącego pom ieścić zgromadzonych 
tłum ów nietylko braci i sióstr, lecz i tysięcy 
wiernych przybyłych z okolicy, w yruszyła o- 
grontna procesja, prow adzona przez Ks. Bisku­
pa z rclifcwja.mi św. F ranciszka do katedry , 
gdzie na cm entarzu odpraw iona została suma z 
kazaniem , a, rozmodlone tłum y pobłogosławił 
Tftlikwjanni św. F ranciszka Pasterz djecezji.

Kongres ten okazał jak  drogą jest dla ludu 
postać św. Franciszka i blisko jego sercu fran­
ciszkańskiemu droga duchowna. Więc po za­
kończeniu nabożeństw a dając w yraz ukochania 
W iary i Kościoła i rozumienia postu latów  k a­
tolickich uchwalone zostały przez ogól w ier­
nych odpowiednie rezolucje w obronie W iary, 
moralności, katolickiego wychowania, sakram en 
tu  m ałżeństw a i należnej czci przedstaw icie­
lom Kościoła. Gorącą podziękę w inni'zebran i 
bracia- i siostry P. P. W. IV. ks. prał. Obucho- 
wiczowi, proboszczowi K atedry, ks. kan. Soni­
kowi, prob. par. św. W ojciecha oraz ks. ks. 
Salezjanom kieleckim, których staraniom  za­
wdzięczali przybyli pielgrzymi gościnne przy­
jęcie u mieszkańców Kielc. Sprawy program o­
we i organizacyjne przeprowadził ks. dyrektor 
djeeezjalny przy uczynnej pomocy Biura In ­
sty tu tu  Akcji Katolickiej.

Dodać należy, ze milom dopełnieniem kon­
gresu było wyświetlanie film u: ..Życie P, J e ­
zusa,11 w kinie wojskowym w ciągu 3-cli dni 
w paru zmianach po przystępnych cenach.

Uczestnik.

Od soboty 25-go sierpnia b. r. im kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T “
 ............  '  | -■~r._n.--.r-

N iezró w n an y . — Z nakom ity . — N ajodw ażn iejszy  — N ajzręczniejszy  a rty s ta  
T O M  M iX  w ystępuje w doskonałym  filmie sensacyjnym  pod ty tu łe m :

MaicrsM cip
to  osta 

£ n ików  
|  eodzieti 
|  ** Regi

n iezw yk ły  len  film  o b fitu je  w n iew id z ian e  do tych­
czas sensacje . — TOM MIX dokazu je  w tym  film ie 
cudów  b ra w u ry  i zręczności. ^B ohatersk i czyn“ — 

to  o sta tn i w tym  sezonie  film  z serji ohrazów  se n sa cy jn y c h , o s ta tn ia  zatem  okazja d la  m iłoś­
n ików  tego rodzaju  film ów . W P ro g ram ie  jak  zw ykle  d o skonałe  dodatk i dśw iekow e. Przedst. 
codzienn ie  o godz. 5, 7 i 9, a w n ied z iele  i św ię ta  tak że  o 3popoł. Zniżki dla P. A kadem ików  

(leg itym acją) i uczn iów  szkół- .średnich (w m u n d u rk ach ) p rzy  kasie. Ceny m ie jsc  od 45 gr.

W edług doniesień z Buenos Aires, w  n a ­
stępstw ie wybuchu dwóch olbrzymich zbiorni­
ków z naftą o pojemności 10-oi-u mii jonów, li­
trów1 m iasto Campana objęte zostało pożarem, 
k tó ry  rozszerzy! się z szaloną szybkością. W ię­
ksza część m iasta stoi w płomieniach. Dwo­
rzec kolejow y jpst całkowicie zniszczony. — 
Z Buenos Aires wysłano k ilk a  ratowniczych 
pociągów. Dotychczas zarejestrow ano 14 zabi­
tych j około 50 rannych.

W edług ostatnich wiadomości, wybuch pier­

wszego zbiornika spowodowany był zapaleniem 
papierosa przez jednego z urzędników. Po k ró t­
kim czasie w yleciało w pow ietrze dalszych 
9 zbiorników o ogólnej pojemności 150 miljo- 
nów litrów. T ysiące ochotników1 zmierza samo­
chodami ze w szystkich stron, ab y  dopomóc w 
umiejscowieniu pożaru, k tó ry  zbliża sic. ciągle 
do główniej dzielnicy m ieszkalnej i handlowej 
m iasta. Połączenia z Cam pana są przerwane, 
gdyż tor kolejow y jest. zniszczony n a  olbrzy­
miej przestrzeni.

i

D z iś  na  e k ra n ie  tsstru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
Wielki szlagier jesiennego rep e rtu a ru ! N ajgłośniejszy film chwili obecnej. 

Reprezentacyjny film europejskiej produkcji odznaczony złotym  m edalem  na
W ystaw ie Sztuki w W enecji

K O B I E T Y  W  J 1 6 0  Ż Y C I U  (Wit S > r
reżyserji JACOUES FEYDERA. W głównych ro lach : MARIE  BEL L  oraz 
R IC ffA R S  W ILLM . Fascynująca t r e i ć ,  fenom enalna r e ż y s a r j a ,  doskona­

ła, g r a ,  kapitalna w y s t a w a .  Ponadto w program ie doskonały dodatek.

śkiogo, w skutek nieostrożnego obchodzenia, się 
z ogniem, w  zabudow aniach M arianny K aw ałek 
wybuchł pożar, k tó ry  następnie przeniósł się 
na  sąsiednie zabudow ania i zniszczył ogółem 
9 domów wraz z zabudowaniami gospodarskie, 
mi. S tra tv  wvnosza około 50.000 zł.

Kolej Kraków —  Miechów |uż w grudniu
Kielce, 29 sierpnia. (PAT.) W grudniu b. r. 

zostanie wykończona i oddana do użytku pu­
blicznego nowa lin ja  kolejowa Kraków —• Mie­
chów, stanow iąca skrócenie linji Kraków — 

W arszawa.
Prace przy budowie nowej Ifnji posuwają 

się szybko naprzód. Po wykończeniu nasypu, 
przekopów, całego szeregu m ostów j przepu­
stów. kończy się obecnie układanie torów1. Na 
linji K raków  — Miechów powstało 5 nowych 
stacyj. Budynki stacyjne i rlw-oree kolejowe zo­
sta ły  już wykończone. Są to: Sudoł, Luczyca, 
Słomniki. Miechów i Tunel. T a  osta tn ia stacja 
stanow i węzeł kolejowy, gdzie now a iinja łączy 
sie ze starym  szlakiem Strzem ieszyce—Kielce.

Na przestrzeni, dwudziestuk-ilkii km. kursują 
już pociągi towarowe, dowożąc podsypkę, ba­
last, kam ienny i inne m aterja ly  budowlane, po-^ 
trzebne do budow y.'

Żyrardów.
Sąd party jn y  nad senatorem B. B., p. Po- 

b-iedkim, k tó iy  brał czynny udział w zawiera­
niu ugody żyrardow skiej zakończył się. Podo­
bno sąd uznał, iż postępowanie sen. Dobieckie 
go jest sprzeczne z etyką obyw atelską i skazał 
sen. Dobiedkiego na wydalenie z B. B.

B. prezes rady  nadzorczej Zakładów Żyrar­
dowskich, hr. H enryk Potocki, k tó ry  piastow ał 
•ten urząd .przez szereg lat, ma się wycofać kom 
pletnie z życia' społecznego.

Podobno p. dyr. M łynarski, k tó ry  był jed­
nym z inicjatorów  ugody między mniejszością 
akcjonariuszy polskich a  p. E oussaćiem  m a o- 
głosić w  najbliższych dniach enuncjację, oświe 
łla jąeą  okoliczności, w  jakich została zaw arta 
u-goda żyrardow ska.

Przed kilku dniam i donosiliśmy o wizycie w 
Gdyni pewnego dygnitarza francuskego, k tóry  
odbył rozmowę z przebywającym  podówczas w 
Orłowie pewnym dygnitarzem  „sanacyjnym 11- 

„R obotnik11 dowiaduje się obecnie, że w w y 
niku rozmów gdyńskich, om awiana je s t w sfe­
rach urzędowych spraw a uchylenia nadzoru są 
dowego w Zakładach Żyrardowskich.

&prawa ta  wiąże się. z całym szeregiem mo 
m entów n a tu ry  politycznej. J a k  nas inform ują, 
„trudności11 żyrardow skie m ają  być w najbliż­
szej przyszłości usunięte.

-rrO.-O-O-

Z  c a k e & o  ś w i a t a
Gromadna ucieczka z więzienia.

Z więzienia karnego, znajdującego się .v 
Belle-Ile-En-Mer w  czasie poąiłku obiadowego 
zbiegi0 56-ciu przestępców, k tórzy  zdpłali o- 
bezwtadnić strażników. Po uporczywym pości­
gu, w czasie którego kilku  ścigających odnio­
sło rany, udało się schw ytać ókolo 30-tu zbie­
gów. Panuje przekonanie, że pozostałym zbie­
gom udało się przy pomocy łodzi przedostać 
na ląd stały.

Latawiec przyczynę śmierci 
trzech chłopców.

W miejscowości Teitrom useni w Siedmiogro. 
cizie pewien chłopiec puszczał la taw ca umoco­
wanego na drucie. Przez nieuwagę chłopca 
dru t dotknął przewodów wysokiego napięcia, 
w następstw ie czego chłopiec ten i dw aj jego 
tow arzysze zabawy, k tórzy trzym ali d ru t, po­
nieśli śmierć na miejscu.

Bandycki napad na klasztor.
W miejscowości Sos w prowincji Saragoesy 

7 zam askowanych ludzi w targnęło w nocy do 
miejscowego klasztoru Augustynów, gdzie po 
splomłrowaniu całego klasztoru, zrabowali ka . 
sę i pozam ykali zakonników w ich celach, po- 
ezom zbiegli. Dopier,o po 4-ch godzinach za­
konnikom udało się odzyskać wolność i zawiń 
donnie policje, która aresztow ała 2-ch podej. 
rżanych osobników.

Prasa pogańska w łliemczech.
Tygodnik moguncki ..Der K atholfk11 poda­

je nakłady dzienników perjodyków  niemieckich 
mających na celu system atyczną w alkę z chrze 
śeijaństwem. T ak  więc ..Brunnen1* drukuje 
11.500 egzem plarzy1 ..Nordland11 —  7000,
„D cutscher G laube11 profesora H anem  — 7.500, 
„Der weisse Berg11 —•. 7000. „R eichsw art11 —  
17000, „Am hciligen Qucll dcutscher K raftc“ 
M atyldy Ludem lorff — 26880, ..Die weisse 

F ahne11 —  70000. Najw iększy je s t nakład ty ­
godnika astrologicznego ..Ncuos D cutschland11, 
wynosi on bowiem 175.000.

„Der K ntholik11 nawołuje do aktyw nej w al­
ki z zalewem piśmideł, sprow adzających dusze 
ludzkie na manowce nowoczesnego pogaństw a. 
(KAP.)

Kiedy Praga dosięgnie da mijana
Nfezwycza,?n!sPk!ł% frzyrest s<oUpy

Czechosłowacji.
W edle doniesienia z P ragi najnowszy zeszyt 

m iejskiego rocznika sta tystycznego  stolicy Cze* 
ehosłowąeji stw ierdza, że liczba m ieszkańców 
tego m iasta w d. 1 stycznia br. wynosiła 897.000 
osób. Uwzględniając cyfrę miesięcznego przyro­
stu  w ła tach  1931— 1933 przyjąć należy, że 
już w  dniu 1 kw ietnia br. P raga przekroczyła 
cyfrę 900.000 i stopniowo zbliża się do miljona.

Jest,to na stosunki europejskie zjawisko 
zgoła niezwyczajne, jeżeli się zważy, że w 1900 
roku m iasto to inialo tylko nieco więcej niż 
220 tys. m ieszkańców, a tuż przed wybuchem 
w ojny światowej (dzięki przyłączeniu najbliż­
szych gmin podmiejskich) w zrosła ta  cyfra do 
około 470 tys. Z faktów  powyższych w ynika 
zatem, że w ciągu ostatnich 20 la t liczba miesz 
kańr.ów P ragi podwoiła się ze znacznym nad­
datkiem .

Wielkie manewry lotnicze we Francji.
W e czw artek  rozpoczną się we Francji m a­

new ry lotnicze przy udziale około 409 aparatów  
celem „zbadania sposobów obrony powietrznej 
n a  w ypadek nagłego zaatakow ania P aryża z 
•powietrza11. W e środę rozpoczęła się już kon­
cen tracja sił, należących do ośrodków lotni­
czych Metzu, Nancy, Rai nys, C hartres, Chateau- 
roux i  Le Bourget.

KATASTROFA LITEW SK IEG O . SAMOLO­
TU TURYSTYCZNEGO. Z Kowna donoszą, że 
jedyny samolot, należący do klubu sportow ego 
litewskiego, uległ katastrofie, spadając w nie­
dzielę w  pobliżu lo tn iska w Kownie z w ysoko­
ści około 300 mtr. P ilot inż. Jod is zginął na 
miejscu. Jego  tow arzysz uratow ał się, zeska­
kując ze spadochronem. A parat uległ całkowi­
tem u zniszczeniu. P rzyczyną k a tastro fy  było 
oderwanie się jednego skrzydła. Sam olot wy­
konany był w  zakładach litewskich.

ZNOWU POŻAR RZEŹNI W  CHICAGO. W 
poniedziałek wybuchł wielki pożar w słynnych 
rzeźniach w Glricago. Groźny żywioł udało się 
zlokalizować dopiero pófmym wieczorem przy 
gorączkow ej pracy licznych straży  pożarnych. 
Szkody obliczają na 75.000 dolarów. Ja k  w ia­
domo, w m aju bież roku rzeźnio te zostały w 
dużym stopniu zniszczone przez pożar, podczas 
którego zginęło troje ludzi, a 150 było rannych. 
Szkody wynosiły wówczas przeszło 8 miljonów 
dolarów.

W E FRANCJI WYDARZYŁY SIĘ DWIE 
KATASTROFY LOTNICZE. Jed n a  w okolicy 
Moulins nastąp iła  przy lądowaniu i zakończyła 
się zupełnem zniszczeniem aparatu . Dwaj lo t­
nicy odnieśli rany. D ruga k a tastro fa  pow stała 
z powodu pożaru, jak i wybuchł n a  pokładzie 
liydruplanu wojskowego w okolicy Hyeres. Lot­
nicy zdołali w ylądow ać bez szwanku.



N r 237; iG tÓ S  NARODU" z dnia 3rt-go sierpnia 1934 FFr. B.

S p o r t .

Bilans międzynarodowych spotkań 
Polski.

-Przebrany przez nas mecz z Jugosław ią b'yl 
58-em spotkaniem naszej reprezentacji Dotych 
czas przegraliśm y 25 spotkań, wygraliśmy 23, 
a  zremisowaliśmy 9. Bilans bram kowy jest dla 
nas korzystny  i . wynosi 122:115. Z Jugosław ją 
graliśm y dotychczas 6 razy, wygrywając 4 me 
cze, a p rzegryw ając 2. Stosunek bramek brzmi 
18:13 na naszą korzyść. Odi51932 r. walki z J u ­
gosław ją toczą się o puhar ufundowany przez 
P an a  P rezydenta R. P. Pierw sze dw a mecze 
w  Zagrzebiu i W arszawie wygTali Polacy 3:0 
i 4:3. T rzeci mecz w  Białogrodzie przegraliśmy.

W arto  jeszcze podkreślić, że jest to  piąta 
ko le jna porażka Polski w spotkaniach między­
państw owych. Przegraliśm y ostatnio z Czecho­
słow acją 1:2, z Niemcami 0:1, z D anją 2:4, ze 
Szwecją 2:4, a obecnie z Jugosław ją 1:4.

Walki o puhar Davisa.
W  zaw odach 'o  puhar Davisa w Kopenhadze 

Niem cy pokonały Banję 5:0.
W  meczu o puhar Danina Holandja poko­

n ała  Szwecję 3:2.

'  W ISŁA JEDZ1E DO HOL AND J l, BELG Jl 
r  I FRANCJI.* . . jK rakow ska ,.W isła“ wyjeżdża tia Bożo Na­

rodzenie zagranicę. D rużyna ta  ma ro z e g ra ć  
szereg spo tkań  w Holandji, Belgji i Francji. 
Prawdopodobnie „W isła“ będzie wzmocniona 
kilkom a graczami z innych klubów ligowych.

S ło n e c z n e  L u p n o .

Z  S k u t t u w y  i  s z t u k i .

0 pomoc kulturalną dla Spiszą i Orawy.
. •

Ludność polska na Spiszu i Orawie zasy­
pywana jest przez czynniki czeskie książka 
mi, broszurami, kalendarzami i pismami, nie 
zawsze przychyl nem i Polsce. Nasz stan po 
siadania w zakresie czytelnictwa wyraża się 

•zaledwie w  B ch bibliotekach w Jurgow ie na 
Spiszu, w  L ipnicy Malej na Orawie oraz jed 
nej ruchomej. Potrzebna jest szybka pomoc. 
Pożądane są k siążk i treści h istorycznej, z o- 
k resu  Polski moc-nej, mocarstwowej, żywoty 
świętych polskich, opisy Częstochowy i in­
nych  miejsc cudownych w  Polsce, śpiewniki, 
iksi^/żki d la  ro ln ik ó w  i og rodn ików , uwz-gled 
m a ją c e  w a ru n k i glelhoiwe i klima.tvciz.ne m iej 
scow ości górskich, k siążk i d la  m łodzieży , dla. 
dzieci itp.

100 LECIE ŚMIERCI PUSZKINA. W
iZ w iązbi z przypadają,cem w  r. 1937 stule 
fciem śmierci Puszkina, Oentr. Komitet W yko 
nawozy ZSRR postanow i powołać wszech- 
izwiązkowy komitet obchodu lOO lecia śmier 
ci poety. W  skład komitetu, któremu prze- 
iwodniczyć będzie Maksym Gorikij, wejdą 
przedstawiciele rządu, członkowie Akademji 
;0 ra® wybitni pisarze sowieccy.

AUTENTYCZNY STRADIVARIUS W 
BERGAMO. Dziennik ..Eco de Bergamo“ w 

■Bergamo podaje ciekawą dla świata artysty- 
icznego wiadomość, że w posiadaniu rodziny 
melomanów Tonzi znajduje się oryginalny 
Stradivarius. Instrum ent zaopatrzony jest w 
etyketę: „Antonius Stradiva,rius-Cremonon- 
;sis-Facielbat — 1692“ , którego autentycz­
ność stwierdzili inadisntendent archiwum w 
Bolonji prof. Lewi oraz znany ekspert nie­
miecki Ullmann.

JU L JA N  PPDOSKI: „W  pościgu za słoń­
cem Lew antu". N a Polonji do Ziemi Świętej 
opis podróży. N akładem  Linji Gdynia Ame- 

Iryka. sk ład  głów ny Książnica-Atlas w War-.
ssawie:

U kazała sięm ow ayksiążka Ju lian a  Podoskie 
jgo. J e s t ‘to" niezw ykle barw ny reportaż z podró- 
'*y  odbytej do jZiemi Świętej.
I W  przeciwieństwie do nudnych i oncyklopc 
;dycznvch spraw ozdań z podróży, au to r ze swa­
dą) swego Stylu, kreśli obraz za obrazem prze­
ż y ć ' grom ady j  pielgrzyimskiej, która^ -pora.z pierw 
Bzy w  dzie jach , Rzpl-tej odrodzonej i przedroz­
biorowej, pod wodzą biskupa polowego w ojska 
polskiego, ks. E. Gawliny, tę, podróż odbyła.

Książka Podoskieigo je st pisana pod wpły­
w em  niekłamanego-wzruszenia. K ażdy 
nik znajdzie w  niej prawdziwą wizję Wschodu 
w idzianego oczyma .,Człowieka Polno,cy . Ko 
row ód postaci, p lastyczne opisy, _ niezw y-łe 

; wzniesienia du-clia idącego przez miasta i osa­
dy, w których ongi C hrystus Pan żył, przeby­
wał i nauczał,, pozwala ją  jak  na jawie przeżyć 
Czytelnikowi to. co przeżywał autor. Mimo to 
jednak książka Podóskiego bynajmniej nie prze 
ja sk raw ią  niczego i nie zamyka się ściśle w g ra ­
ni c a ch Wiraieó ‘ r©ligij nych.

Książka t a 'nadajecie jako pożyteczna lek­
tura zarówno dla najszerszych sfer inteligen­
cji, jak również i dla młodzieży, tak żądne; do-J 
brej lek tu ry  o ziemiach dalekich i  słonecznych.

Buszując- motocyklem ponad szafirowemu je­
ziorami włoskiem i. najechaliśm y na granicę 

| włosko-szwajcarską, w Chiano. W ystrojeni na 
ostatn i guzik faszyści nic; omieszkali w ypytać 
nas szczegółowo o naszą podróż po Ttalji. o 
stan  dróg, o ,.cuda“, jakie porobił Mussolini w 
ciągu tak  krótkiego okresu czasu. Od po "wiedzie 
liśmy ze szczerym i niekłam anym entuzjazmem 
ku uciesze celników, k tórzy  rozpromieniali (de 
na wspomnienie Ił Duce.

I już w gorące popołudnie motor gazował 
w stronę Lugano. Je s t to jeden z najp iękniej­
szych wjazdów w Alpy. Aksam itne pagóry pet 
ne ogrodów i will przechylają się wdzięcznie 
ku południowemu słońcu, tw orząc przedmurze 
granitowych olbrzymów. Krajobraz jeszcze cią 
gle włoski i drogi od włoskich nie gorsze, ozy li 
znakomite.

Jedziem y ostro, w yglądając jeziora. Znane 
od północy Lugano w ygląda z tej strony zupeł 
nic inaczej. Przedewszystkiem  nic robi wraże­
nia fjordu, lecz szeroko rozlanego słonecznego 
staw u, nad którym  dum ają pierzaste oliwki, 
m agnolje i ostatnie palmy. Motor dudni głucho 
przez mało czyściuclme wioseczki szwajcarskie. 
Pierw szą benzynę kupujem y już za grosze .36 
Rappen ein Liter-'. Droga, przewija się teraz na 
drugą stronę jeziora, ponieważ niedostępne pio­
nowe skały zam ykają możliwość prowadzenia 
jej po tym  samym brzegu. Rzuca, się w błękitną 
wodę w spaniały kam ienny most, po którym  
przeprawia się kolejow y podwójny tor j asfal­
tow any, gościniec. Jedziem y wolno wśród sło­
necznych wód z wrażeniem, że suniemy po fa­
lach. W  dali wznosi sio już potężną sylw etą 
w ulkaniczna sylw etka strażn ika Lugano: Monte 
San Salvatore, a  luksusow a miejscowość bły­
szczy grupami białych hoteli. Na niezmarszezo | 
nej ani jedną falą powierzchni jeziora płyną ma 
jesta ty rzn ie biało Statki i łódeczki, okryte 
płótnem przed.upałem . Kręcimy przepiękne ser 
pentyny wokół występów Monte S a lra to re  i 
zbliżamy się ku  dzielnicy Lugano- paradiso. mj 
jaja© cicho sunące rozsiadło limuzyny.

Jesteśm y n a  miejscu. Mkniemy wzdłuż wspa 
nialej nadbrzeżnej prom enady ze strzyżonych 
platanów . Skurzcni i przypieczeni upałem, z wra 
żenieni, że mamy n a  tw arzy i rękach chrupiącą 
zrum ienioną skórę, —  lądujem y w pierwszym 
z  brzogu staro-szw ajcarskim  hotelu, h / s i ę  prze 
brać i umyć. H arley do garaży ku a po pół go­
dzinie wymarsz n a  spacer.

7j zapasem owoców, sera i chrupiących bu­
łeczek pędzimy na Monte Brć. póki mrok wie­
czorny nic zatrze konturów- pięknego jak obi a/, 
widoku.

Sezon w Lugano je st u schyłku. T rw a on 
zasadniczo do końca m aja, a. więc w- połowie 
czerwca n ich  je s t znacznie słabszy. Mimo tego 
tak  prom enada nadbrzeżna, jak cukiernie, ogro 
dy i pięknie urządzona p laża  pełne są kuracju­
szy, jest to bowiem ulubiona miejscowość w y­
poczynkowa Szwajcarów, którzy z m iast pół­
nocnych przenoszą się szybko i łatw o na swoją 
Riwierę. Lugano jest dziwną i piękną miesza 
niną. krajobrazu i klim atu włoskiego z urządze­
niami i komfortem szwajcarskim. Tolrrancyj- 
ność szwajcarska zachowała w całym kantonie 
Tessin język włoski, którym  mówi nictylko 
ludność miejscowa, właściciele hoteli i skle­
pów. ale także urzędnicy, konduktorzy traniwa 
jowi i  kolejowi.

Ponieważ zaś prócz Szwajcarów przybywa 
tu  wielu Anglików, Francuzów, Niemców i in­

nych obcokrajowców, w przemiłem miasteczku 
robi się zabawny i nader miły konglom erat ję ­
zyków i typów. W sklepach napisy i ogłoszenia 
wywieszone są w czterech językach, każda na­
wet, przekupka owoców zna ich przynajm niej 
trzy.

źtima bezśnieżna, łagodna i słoneczna po­
zwala nictylko na wypoczynek i kurację, ale na 
wspaniałą w egetację południowej roślinności i 
owoców do tego stopnia, że już w czerwcu 
przypada pierwszy sezon winogronowy. Zabaw 
na jest ta  kom binacja drzew południowych, 
szafiru jeziora i śnieżnych alpejskich szczylów.

Ze stoków Monte Tire obserwuje się białego 
pobliskiego G ottharda. dumnie strzelającą w 
niebo grupę Monte Rosa i inne sylwetę- dale­
kich olbrzymów —  obłożonych jeszcze grubą 
pierzynkę czerwcowych firnów. Można też 
skonstatować stam tąd jak  korzystne, osłonięte 
i malownicze położenie ma ta  przepiękna miej­
scowość. uposażona przez naturę we wszystkie 
dary.

Gdyśmy wracali, miasteczko zapłonęło 
ogniem świateł, zwłaszcza prom enada nadbrzeż 
na. u ję ta  w dw a rzędy mlecznych kul elektryez 

nych, przejrzała się w czarne; wodzie. Brzeg tego 
ciepłego fjordu został momentalnie nabity  zło- 
eistemi punkcikami og-ników jak  drogocenny 
pas. Nad tajemniczym wierzchołkiem Monte 
S alratore. przeciętym jasną, linją. kolejki, bły­
snął miedziany rożek księżyca. Niesłychanie 
cieple i łagodne, słodsze niż w Abbnzii naw et, 
powietrze wieczoru otuliło Lugano. od którego 
z dołu dochodził tylko szum aut, stłumione 
akordy muzyki i czasem melodyjny dźwięk sy­
reny.

■Jakaś s ta ra  W łoszka, idąca 7, pieskiem na 
spacer po najwyższych kondygnacjach 510046 
Brć, widząc nasz zachwyt, przystanęła i ję ła  wzdy­
chać i wychwalać ten zakątek , z którego pięk­
nością m ieszkając tu stałe m iała czas się 
oswoić.

Cukiernie nadbrzeżne, o tw arte zupehiię na 
jezioro i powiew wieczorny, jaśniały jednym 
nieprzerwanym sznurem i wraz z jaskraw em  
światłem słały nad ciemną, taflę  w ody tony 
swych orkiestr. Lugano dyszało czarem połud­
n ia j tajem niczą bliskością skalnych ołhrzy- 
1110 w.

N azajutrz po kam iennym śnie — snuliśmy 
się w upale po ogrodach i ścieżkach, po starych 
wjoskich podsieniach, barwnych natłoczonych 
pam iątkam i sklepach, angielskich herbaciar­
niach j stromych wąskich, ale świetnie utrzy- 

j manych uliczkach. W  szwa jcarskim Klubie, Au­
tomobilowym zasięgnęliśmy dokładnych infor- 
inacyj w sprawie przejazdu przez G ottharda. 
Twarz naszego inform atora jaśn ia ła dumą, gdy 
prezentował nam ma.py i zdjęcia alpejskie z na­
szej drogi. Cieszył się. że aż z Polskj przyje­
chał m otocykl zwjedzać cuda Alp.

Jeszcze jedno ostatnie fcpo.jrzpn.ie na lazur 
wody, Monte Bre. statk i, hotele-olbrzym y i bu­
kiet ogrodów w- prażącem  słońcu.

I w  samo południe s ta rt n a  Gottharda. Oczy 
zmrużone od zalewu słonecznego śledziły bły­
szczący aSfa.lt serpentyn, za nami uciekały po­
łudniowe ogrody a otw ierały się w ysokogórskie 
doliny. Zam ykał je biały, zimny, opancerzony 
lodowcami regim ent granitowych szczytów-.

Braliśmy cały im pet i polny gaz, by w- cią­
gu trzech godzin pokonać 2.000 metrów wznie­

sienia. MARJA SANDOZ.

f & a d i o . r

Z wyścigu Berlin — Warszawę.

Zawodnicy niemieccy dojeżdżają pierwsi do m ety  w Pile.

GMACH RADJOSTACJI HORUNSKIEJ,
<■ ROŚNIE.

Na terenach pomiędzy koszaram i Żymirskio- 
go, a  szosą prow adzącą na Stawki, tuż przy to 
rach kolejowych dw orca Toruń-Przedmieście, 
w yrasta ginach rad iostacji toruńskiej. Pod kie 
runkiem inż. Dreekiego wznosi się w- szybikiem 
tempie nowy ośrodek kultury, n»  k tóry  Pomo­
rze już tak dawno czeka. Ram budynek będzie 
mieścił w sobie zarówno hale maszyn, jak  i stu­
li ja nadawcze, gdzie przed mikrofonem będą 
•występowali artyści, a prelegenci wygłaszali od 
ezyty. Od 'u licy  głównej teren zajęty  przez ra 
djostację sięga około 150 ui. wgląb w- kierunku 
gminy Stawski. Pod sam budynek zajęto 330 m, 
lew. ziemi. Budynek radjostacji będzie wykoń­
czony n a  dzień 15 września ln\. poczem rozpocz 
nie siq montowanie urządzenia technicznego 
przez pcrsonal techniczny Polskiego R adja z 
W arszawy, Równocześnie H uta K rólew ska mon 
tuje maszt, o wysokości 140 m. W ażyć on bę­
dzie bez anteny około 00 ton. Iju udani en ty  pod 
m aszt zacznie się kłaść w najbliższym czasie.

ORGAN MIĘDZYNARODOWEGO KATOLIC­
KIEGO BIURA RADJOFONICZNEGO.

W tych dniach ukazał się pierwszy numer 
biuletynu międzynarodowego katolickiego biu­
ra  radiofonicznego (Bureau Catlioliąue In terna 
tionnl de PiadioĆHffitfcion) w Amsterdamie. But 
letyn podpisuje jako redaktor P. A. M. Speet. 
Celem biuletynu jest zaznajam ianie z działal­
nością (katolików na terenie rad.jowym i przy­
gotowanie m aterjalów  n a  najbliższy m iędzyna 
rodowy katolicki kongres radjow y, k tó ry  się 
odbędzie w 1936 r. Pierwszy numer biuletynu 
przynosi artykuł wstępny, sprawozdanie z prac 
biura pióra ks. p ra ła ta  Bernarda M arshalla, dy­
rek tora naczelnego tego biura, znanego pod 
skrótem T. K. R. fln tem ationaler Katholisches 
Rundfunkbiiro), regulam in biura, dyrektyw y i 
t. d. Następnie podaje pierwszy zeszyt krótkie 
spraw ozdania z różnych krajów . O Folsce jest 
wzmianka dwukrotnie o porozumieniu między 
Episkopatem  n, spółką „Polskie Radjo" w spra 
wie audycyj religijnych.

Programy stacyj radjowych.
Piątek 31 sierpnia 1934 r.

W arszaw a 11345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy ran 
ne w sta ją  zorze:!; 6.38 G im nastyka; 7.05 Dzień 
nik poranny; 6.35. 6.53, 7.10 Muzyka poranna 
z płyt; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
n a dzień bieżący; 7.30 Rozmaitości: 11.57 Sy­
gnał czasu: 12.00 Hejnał, 12.03 W iadomości 
meteor.: 12.05 Codzienny Przegląd prasy poi.; 
12.10 Koncert; 13.00 Dziennik południowy; 
13.05 K oncert z W ilna; 13.55 „Z rynku pracy":
14.00 W iadom ości o eksporcie polskim; 14.05 
Wiadomości gospodarcze; 16.00 K oncert z  Po­
znania; 16.10 Utwory skrzypcowe; 17.00 A udy­
cja (In  chorych w opr. ks. M. R ękasa: 17.30
K oncert solistów: 18.00 Reportaż; 18.15 Reci­
ta l z K rakow a; 19.45 Ja k  spędzić święto: 19.00 
Rozmaitości; 19.10 Program  na dzień następny; 
19.15 Muzyka, taneczna: 19,50 W iadomości spor 
towe; 20.00 Myśli w ybrane: 20.02 Skrzynka
fodhmiczna; 20.12 K oncert popularny ze studja; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Transm isja z 
Gdyni; 21.02 Przegląd w ydań nietw Tolniczych; 
21.12 D. c. koncertu popu larnego  22.00 „ J e d e j  
dzień na wsi", feljeton: 22.15 M uzyka taneczna
23.00 W iadomości meteorologiczne.

Katowice, (395.8) G.: 14.05 Giełda zbożowa
i tow arow a w Katowicach oraz wiadomości 
gospodarcze; 19.00 „Gawęda w ędkarska” 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Kraków, (304.3) G.: 6.30 A udycja poranna 
z  W arsz.; 7.25 Pogadanka dla gospodyń; 7.35 
Program na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Transm isja z W arszawy; 12.10
Płyty; 13.00 Transm isja z W arszawy; 13,05 
K oncert z Wilna; 13.55 Transm isja z Warsz.:
16.00 K oncert z Poznania; 16.10 P ły ty  .gramo­
fonowe; 17.00 Transm isja ze Lwowa; 17,30 Kon 
cert solistów ze Lwowa i W arsz.; 18.00 R epor­
taż: 18.15 Recital fortepianowy; 1S.45 P o g a­
danka z W arsz.; 18,55 W eekend, rozmaitości, 
kom unikaty: 19,10 Program  na dzień następny; 
19.15 Muzyka tan.; 19.50 Transm isja z W arsz.; 
19.55 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 My 
śli w ybrane: 20.02 F elje ton :'„P rob lem  młodzie 
ży nm eryknńsko-poLkiej” ; 20.12 Transm isje z 
W arsz.; 21.00 Transm isja z Gdyni; 21.12 T rans 
misja z W arsz. i Ciechocinka.

Lwów, (377.4) G.: 14.05 Lwowska giełda 
zbożowa, repertuar teatrów  i kom unikaty; 
17.IX) A udycja dla chorych w- opr. ks. kap. 51. 
R ękasa i p łyty; 17.30 K oncert solistów; 19.55 
..Eskapady powodziowe chóru E ryana": 20.02 
Skrzynka pocztowa techniczna: 21.12 ..Przed 
Tygodniem Polskiego Czerwonego K rzv żr '.

2 ł @ i  s k ł a d k ę  
n a  powodzian!

9
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C zw artek -30: Róży Lim., Felikfea i Tekli p. m.
YTschód słońca 4.43, zachód 18.30.
D ługość dnia 13 godzin i 27 mm.

P ią tek  31: R ajm unda N onnata w., Bogdana
i Rutiny.

\W adłfód słońca 4.44, zachóo 18.28
1 Długość dnia 13 godzin i 34 min. .
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" MIESZKANIA W  DOMACH AKADEMIC­
KICH Absolwenci g im nazjaln i, w pisujący się 
w bieżącym  roku rzkolnyni na U niw ersytet .la 
gielloński w K rakow ie, mogą, ubiegać się o 
m ieszkanie w  domach akadem ickich Bratniej 
Pom ocy Studentów  Uns-J. —  Podania, poparte: 
D  odpisem świadectwa dojrzałości, 2) św iade­
ctwem niezamożności, potwierdzonem przez u- 
rz<ąd gm inny i starostw o, należy sk ładać do 

■dnia 26 w rześnia br. pod adresem : Zarząd B rat 
lńe j: Pom ocy Studentów  Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego —  Kraków, ul. Jabłonow skich JO 12.

0 0 .  JEZUICI NA POWODZIAN. 0 0 . Jezu i­
ci przy kościele św. B arbary  w  K rakow ie zło­
żyli do rąk  W ojewody p. Dr. Kwaśniewskiego 
na rzecz. Kom itetu Pom ocy Ofiarom Powodzi 
kw otę 30 zł. ofiarow aną przez krakow skie sfe­
ry  w oiskowc względnie strzeleckie na nabożeń­
stwo żałobne za żołnierzy strzelców , k tó rzy  
zginęli w akcji ratunkow ej w  czasie powodzi.

KURSY ZAWODOWE. D yrekcja -Muzeum 
Przem ysłowego i  TnstyHitn Rzem. Przem ysłowe 
go przyjm uje zgłoszenia n a  kursy: elekrrotec.h 
mczny, stolarski, metalowców, instalatorskie, 
obsługi kotłów  parow ych, ogrodniczy, flizarski, 
rysunków : technicznego i stolarskiego, tryko- 
tarstw a ręcznego i m aszynowego, szycia i k ro ­
ju  oraz bielizn i ars twa. Zgłoszenia przyjm uje i 
inform acji udziela D yrekcja Muzeum i Insty tu ­
tu , ul. Smoleńsk O od 8 —  14.

HANKA ORDONÓWNA, w ystąpi w K rako­
wi'e z jedynym  wieczorem w poniedziab k , 3-go 
w rześnia 'br. w  S tarym  Teatrze. B ilety  wroz z 
garderobą w cenie od zł. 1 —  4 są  już do na­
bycia w  ba do S tarego T eatru .

R IF E R T T T A R  T F A T R U  S Ł 0 F  LCKIHGO.
GOsCINNE WYSTĘPY MARIUSZA MA- 

SZYŃSK1EG0. Po przerw ie w akacyjnej roz­
poczyna te a tr  im. J .  Słowackiego norm alną swą 
p race  i w sobotę, dnia 1 w rześnia daną będzie 
św ietna kom edja w ęgierska „Zwyciężyłem kry. 
zys“ P aw ia  Yulpiiisa (t. j. F odora i Lakatosa). 
IV kom edji tej rozpocznie gościnne w ystępy u- 
lubieniec publiczności krakow skiej Marjusz Ma 
szyński. Ostatnie próby z udziałem  znakom ite­
go gościa odbyw ają się pod kierunkiem  reż. J. 
K arbow skiego.

„SZKOŁ A PODATNIKÓW" ak tua lna  kome. 
I ja  L. V em etul!a  dana bedzie w niedzielę, dn. 
2 września, n a  przedstaw ieniu popołudniowym 
•po cenach zniżonych.

Sobota . „Zwyciężyłem kryzys" (Gość. wy 
stęp  M arjusza Muszyńskiego).

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 1 2
? ?

: SW IT: Bohaterski czyn. ■„ f  
{ W ANDA: Cesarskie łowy.

APOLl O’ Całuj mnie jeszcze (A. Ondra).
* *

SZTJiKA: Ż o n a  w z ło te j  klatce. *•
UCIECHA: Kobiety w jego życiu.
SŁONKO: I. Zhańbiona, II Rewja, występ 

arty stów  w arszawskich.
l PROMIEŃ: W ęgierska miłość i Noc w Bu­
dapeszcie.

ADRIA: „W  twoich" ram ionach1’, —» nad. 
program  —  rew ja.

ATLANTIC: I. Skandal w Budapeszcie. — 
U. K obieta i heslja.

BAGATELA: Miłość w aucie ('Anrahella). 
na scenie rew ja: Bomby nad Krakowem,

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Król k a rn a ­
w ału".

SZKOŁA N O T C  INA
im. S T . M O N IU S ZK I w Krakowie

Wszystkie przedm ioty . P ierw szo rzędne  
g ro n o  n auczycie lsk ie . K u rs  d la  kandydatów 
n a  nauczycie li. M uzyka jazzow a. S pecja lny  
k u rs  ak o m pan iam en tu . S em inarjum  d y d a k

o oosta«vę cegły na „Dom Śląski” w Krakowie,
W ub w torpk odbyła się przed sądem okrę­

gowym w Kralkowie rozprawa, k tó ra  jest epi­
logiem wlokącet się od szeregu la t sprawy bu- 
Jowy „Domu Śląskiego" w Krakowie. Ja k  wia 
dome do budowy tego donm przystąpiło  To­
w arzystw o Obrony K resów  Z achodn ich ;,m a­
jąc do dyspozycji fundusze, przyznane przez 
W ojewództwo śląskie. Budowa, mimo upływu 
szeregu lat do tej pory nie została doprowadzo­
na do końca, przeciwnie —  wzniesiono zale­
dwie do połowy surowe m ury. Z wielu stron 
zwracano uwagę, że, też, nie znajda się jakieś 
czynniki k tó re  m ogłyby spowodować posunię­
cie naprzód tej budowy tcm hardziej. że w oje­
wództwo śląskie w ydatkow ało już n a  ten cel 
sumy stosunkowo poważne.

Okazuje się. że jedną z przyczyn dla k tó ­
rych budowa stanęła, je s t niefortunni umowa 
Towarzystwa Obrony Kresów w sprawie do­
stawy potrzebnej do budowania cegły. Mimo. iż 
w Krakowie je st cegielń pod dostatkiem . To­
w arzystwo zawarło umów, o dosta-czenie oko 
lo 2 miljońow sztuk cegieł —  ze spółką doraz 
nie ] bez osobowości prawnej utworzoną w 
Żywcu, w  skład k tó rej to spółki,(wchodził żyd 
Schwartz. cegielnia gminy m. Żywca i cegielnia

' ,J ■Sanetrowej. We wrześniu 193.1 wspomniany 
Schw artz podjął rzekomo na rachunek spółki i 
za jego /-godą od Tow arzystw a kwołę 20 kilka 
tysięcy zł., zobowiązując się dostarczyć za to 
650.000 sztuk cegły, w krótce jednak  zbankrnto 
w ał i Tow arzystwo Kresów Bach. pozostało bez 
pieniędzy i Her cegły. N a uw agę zasługuje tu­
ta j dziwne zachowanie, się gminy m. Żywca, 
k tó ra  znając stosunki miejscowo w Żywcu, do ­
puściła do tego. że Schwartz jej wspólnik mógł 
naciągnąć Towarzystwo Obrony Kresów, a więc 
organizację o iharak terze  społecznym n a  tak  
poważną szkodę. Pozntem okazuje sit raz, jesz­
cze jak Koniecznem jest. by wszelkie tego ro­
dzaju instytucje o charakterze filantropijnym  
posiadały wytranych doradców prawnych, k tó ­
rzy  ochroniliby je od poważnych strat m aterjal 
nyeh przy zawieraniu interesów.

Na rozprawie onogdajszej. na której Tow a­
rzystw o zastępował adw. Brem. sąd przyjął 
wniosek w sprawie przesłuchania, długiego sze­
regu świadków i dowodu z ksiąg i dokum en­
tów'. Rozpraw a budzi ‘żywe zainteresowanie za 
równo względu na przedmiot spraw y jak i 
wchodzące w grę osoby i instytucje 
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Oberwanie chmury nad Makowem,
W ub. w torek, skutkiem  gwałtownej ulewy 

trwającej, przez szereg godzin w ezbrały w Ma- 
fcowie i okolicy w szystkie potoki górskie. Wo­
da w ystąpiła z brzegów i za la ła  w szystkie uli­
ce m iasteczka, skutkiem  czego musjamo lud 
nośćv z całego szeregu domów ewakuować. *

Deszr-z padał bez ustanku od gad 7, i n r  $  ej 
do 5.30 popołudniu. Akcję ratunkow ą prow a­
dził piewszy pułk strzelców podhalańskich, 
straż pożarna oraz komitet, powodziowy. W o­
bec spodziewani go w eabrania Skawy, zaalar­
m owano wszystk e miejscowości położone nad 
Skawą.

Według ostatnich relacyj woda w Makowie 
opadła i ustąpiła z terenu miasta.. Wszystkie 
ntostik'" na potoku zostały zerwane, budynki 
zaś częściowo uszkodzone.

Oberwanie się chmury, jak ie  miało mipjsce 
w okolicach Ma owa. spowodowało wezbranie 
rzeczki Dale-zki, która zerwała nanrardony 
po ostatniej powodzi nasyp drogowy między 
Budzowem a Zembrzycami. F o d >Skawcami Ska 
wa w ystąpiła z brzegów, zalewając przyległe 
pola. ,£ tan  Tka wy w W adowicach we w torek 
o godzinie SOtfo wynosił l'.15 metr, ponad stan 
norm alny. ... .

Raba zalała okolice Gdowa. :
Trzecia fala powodzi.

Wi wtorek w godzinach w ieczornyih prze- 
zła TÓwnież nad okolicą Gdowa w wojewódz­

twie krakowskiem gwałtowna burza połączona 
7. oberwaniem chmury. R zeka Raba. zasilona 
wodami z gwałtownie- w ezbranych potoków pod 
niosła się około 2 metry ponad stan normalny 
zalewając nadhrzeżne pola i kilka wsi. W ieś 
Stadniki została częściowo delożow-aiia przez 
wojsko, przebywające w tych stronach n a  ćwi­
czeniach. Również została zalaną częściowo 
wieś Fałtowue. W samym Gdowie przepływają 
cy przez m iasto potok Ruda zalał poraź trzeci 
w tym roku rynek i 22 domy. Szkody material­
ne bardzo znaczne O fiar w ludziach u ie  było-” 1
Piacownlcy Zarządu Wiejskiego

w Kranowi® na powodzian.
Pracow n.cy Zarządu miejskiego oraz zak ła­

dów miejskich w Krakowm złożyli w sierpniu 
bież. roku na akcję pomocy dla dotkniętych 
klęską powodzi kwotę zł. 4.454.20 a ponadto 
zobowiązali się wnla^ać na ten cel w dalszych 
mie; iacach do końca bieżącego roku od pół do 
dwóch procent swoich poborów.

— . . .  _ . . . . . . . . .

I iOd soboty dnia 25 bm, w kinoteatrze „ A p o l l o
  — -  ~m ~ ■■■ *~T~ ~~ ■ SS3B ■ .y . - - -------- -------------- , ^
H a  o t w a r c i e  s e z a a u !  N ajnow sza np*j&jąea szam p ań sk a  k o w ed ja  o cudow nej w ystaw ia , 

pe łtts  p ik an tn y c h  « w a n ta re k  i  k ap ita ln y ch  ay tnacy j p. t.

C a ł u j  r  a l e  j e s z c z e . . .
Z achw ycająca  w izja, zabaw y, n p a jeń  i przygód m iłosn- r. 7' ro lach  g łów nych  i fascynująca  
n lu b ien ica  caiago św ia ta , p rześliczna , słodka A H N V  ® H D R A  w awej na jnow szej po d w ó jn e j 
ro li wyw< m in h u ra g a n u  śm iech o , w y tw orny , p rzem iły  am an t fran cu sk i RENE LEFEVRE t po­
cieszni ANDRE RERLEY.— ?*żys»row «ł s ły n n y  J e a n  do Limmr. Ten rozk o szn y  film  ro z b rz m ie ­
wa dziś s ła n ą  na całym  św ieeie . U W A G A ! Dla P. P, U rzędników , W ojskow ych, A kadem ików  

za okazan iem  leg itym acji zn lik l z TTI m iejsc na  p ie rw sze  m iejca , z II  mieac n a  fotele.

Krwawa tragedja małżeńska w Ryezowie.

W połowie maja. br. do m ieszkania Ameli
Kwakowcj w Rogoźniku, powiecie nowotarskim
wta-rgnęło czterech zam askow anych bandytów

-n,. i i i, „  . . i  poczęło dusić przerażoną, napadem kobietę,
tyczn e . Przedszkole dla dzieci. —  Rytm ika r . . . \  Jr ■ *

. żądając od n 'ej w y d an n  p emędzy. W miedzy-
j czasie zdołała jednak wyniknąć się z izby kil-

W Ryezowie pow. wadowickim rozegrała 
się onegdaj krw-awa tragedja. małżeńska Mia­
nowicie niej. Franciszek Folga, lat- 30 podei 
rzewat od dawna swą. zonę o zdradę. W ub. 
niedzielę powstała między nimi kłótnia, w cza­
sie której Folga, zadał żo-pie kilka ciosów no­
żem w głowę a następnie wrzucił ją do przę.pły

wającego obok potoku Ciężko ranna kobieta 
odzyskała jednak w wodzie przytomność i zdo­
łała wydostać się na hflzeg. Tn znaleźli ją. prze­
chodnie i odwieźli do domu, gdzie udzielił jej 
pomocy zawezwany lekarz. Za sprawcą, usiło- 
wanego zabójstwa, który po dokonaniu czynu 
zbiegł Policja wszczęła poszukiwania.

i p lastyka. Języki obce. Zniżki kolejow e. 
Ulgi w  o p ła tac h .

_  - . „  , . . .  ruletom córka K wakowej — ló a lerja  i gło-
Zgłoszen-a w  S okro ta rjac ie  Azkoh- ul- Mi- , , , • a-snvm kr/.vktem zaalarm ow ała sąsiadów. Splo-

1 1śzeni bandyci umknęli, nie zdoławszy nic za­
brać ze soba. W ostatnich dniach, na skutek

.k o la jsk a  32, teł. 176-16, w godz. od 11 
i od 4— 7 popoł.

i BB«tAUH|y“?,gB'^yaBMKK'lL'tnvill^ onyck od szeregu miesięcy dochodzeń.

zdołała policjr, -ująć sprawców tego napadu: Jó  
zefa Garbacza, Józefa Kwita, Jana. Ligasa i Jó 
zefa Feułauera. Odstawiono ich do dyspozycji 
sądu grodzkiego w Czarnym Dunaiau 

— — -oo----------

Z Tamowa.
Przy odbudowie mostów zniszczonych ostat 

nią powodzią znalazło zajęcie przeszło 300 ro­
botników.

Za puszczanie w obieg fałszywych pienię­
dzy zostali aresztowani Lon W iniarski i Marja 
Arm atysowa z B loria poy ia tu  tarnowskiego.
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mleazarnin — restauracja — kawiarnia

„ZAC
p r iy  ulicy sZEWSKIBJ 37 (róg plantt

pod klsmwnidwin (b. włiłr Kawiarń. Zńntiaiiskiij)
P . W ASŁAWA L I P I N 5 KC1 < 3 0
pdlecr znakomite obiady, kolacje oraz śniadania 
w iłdanim e. Kaw« lab harbatp 2 bułki 2 masła, 

2 ja ja  oraz miód lub konfitura za 1 zł.
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Wycieczki zagraniczne w Krakowie.
W czora j p o p o łu d n iu  w yjechała, z K ra k o ­

w a w yc-ieczka-.propagandow a złożona z o k o ­
ło 40 osób z pośró d  fra n cu sk ie j in te lig e n c ji 
p rac u jąc e j. W y c ie cz k a  ta  b aw iła  p rzez dw a 
ty g o d n ie  rv P o lsce , a  o s ta tn io  je d e n  dzień  
w K rak o w ie , sk ą d  r i a  B erlin  w ra c a  do 
F ia n c ji. W  d iń u  8-go w rześn ia  spo d z iew an y  
je s t p rzy jazd  do K raków ., 100 u czes tn ik ó w  
św ia to w eg o  k o n g resu  p rzeciw gruźliczego , 
k tó reg o  o b rad v  to czy ć  s-ię b ęd ą  w  p ierw ­
szych d n iach  w rześn ia  w W arszawde. G o­
ście zabawią, w K rak o w ie  przez d w a  dn i 
l zw iedzą z a b y tk i m iasta . W  n ajb liż szą  n a ­
tom iast, n iedzie lą , odw iedzi K rak ó w  cz łonek  
an g ie lsk ie j Izby  Ua-nów- p. B enn. k tó iw , p rzy  
pom ocv  lo n d y ń sk ieg o  o d d z ia łu  „Orbisu** 
u rz ą d z a ' p ryw atną, p od róż  tu ry s ty c z n ą  po 
P o k c e . IV K rak o w ie  spędzi on row-nież dwra  
d n i, poczem  uda się do Z akopanego .

WIADOMOŚCI K O fd E L Ń l. ^*7.
Uroczystości ku czci Bł. Bronisławy.

N a uczczenie 675 rocznicy śmierci bł. Bro­
nisław y (29 sierpnia) odbędzie się 40-godz. na­
bożeństwo z odpustem zupeluym 1, 2 i S w rze. 
śnia wr kośc-iele P. iP. N orbertanek n a  Zwierzyń­
cu w Krakowie. Nabożeńsiwo z wystawiem em  
Najśw-. Sakram entu rozpoczynać .się będzie co­
dziennie o godz. 5.30 rano. a  zakończy się o 
godz. 7 wieczorem nieszporami z kazaniem.

Msze św. będą odprawione w następującym  
porządku: P rym arja z. godzinkami o Najśw.
Marji Pannie o godz. '5.30 rano: Msza konwen­
tualna o godz. 7.30. wot.ywm o godz. 9. Suma 
z kazaniom o godz. 10.30. W kaplicy B ł. Broni­
sławy na Kopcu Kośchisz-H codziennie Moza 
św o  godz. 7 rano. Nieszpory rozpoczynają się 
wr dnm 1 i 2-gim o godz 6: w dniu 3-cim o 
godz 5 poDoIudniu. Celebrują w poszczególne 
dni: K sięża Salezjan , 0 0 . Reformaci i DO. 
Dominikanie.

Konw ent P r. N orbertanek prosi PT. w or­
nych o iiczny współudział.

Z okazji jubileuszu w ydał K onw ent broszur­
ki: ..675 la t ku ltu  bl Bronisławy". ..BI. Broni­
sław a w zer d la  młodzieży", pam iątkowe obraz­
ki i medaliki.

Nieustanna nowenna ku czci bl. Bronisławy 
odpraw ia się o l wtorek o godz. 7-30 rano, 
Msza św  śpiew ana przed ołtarzem  hl Broni­
sławy, poczem odm awia się odpowiednie mo­
dlitwy.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. S a­
kram entu  w  kościele SS. Felicjanek n a  Smoleń­
sku odbędzie się 2 bin. w niedzielę od godz. 
3— 4 tej popol. — Zarząd A rcrbractw a.

P f B E m S Z O R ^ B N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDSr* 
l ^ n a  W u i N t i o

p la c  I n i c p i A i k l  3 , T a la f o a  1 9 3 -3 1

urządza prujrrtby od najski inaniej- 
siyeh do najwspanialszych, prx«- 
nrowadzr ekshnmaeia i przewozy 

zw łok’ do wszystkich krajów 
Malaj zasebaym ialika idąso asłfpstui

Od Wydawnictwa
Fros-ftiy P. T. Ab“nent»w  

o n rtgyjfaiii© pr« umeraty za

wrzesień.
ęiównoezaśnie zwracam y tlę 

do wrgjyBtkicb abonontOw za- 
l© R a |ą « y e b  z  p r e a M ^ w a t ą  z  £ • -  
rneear wozwarlera aby rnchaieli 
aiezwłoezmo zaległośoi wyrów­
nać.

*&! ^ ^ 4  ,W„.‘ ti- rftyW*1 r.jj.op iy-
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Ponieważ Francja nie płaci Ameryce...
Paryż, 29 s ie rp n ia  (Telef. w ł.). P ew ien  

'obyw atel am erykański z a trzy m a n y  przez 
p o lic ja n ta  - z pow odu zbyt szybkiej jazdy  
sam ochodem  i doraźnie ukarany grzyw ną  
1 9 0  fr., odm ów ił u iszczenia kary. O św iad­
czy ł o n j.ż e  n ie  m oże w p ła ty  u ije ić  do k asy  
rząd u , k tó ry  odm ów ił sp łaty  długów  wojen- 
„nych Stanom  Zjedn. P o sta w io n y  przed  sąd  
A m ery k a n in  w y raz ił go tow ość zap łacen ia  
k a ry , je d n a k  n ie  do r ą k  w ład z  francusk ich , 
iecz  am erykańskiem u sekretarzow i skarbu, 
celem  zaliczenia tej sum y na poczet długu  
francuskiego. S ędzia  zgodził się na. ten  w a ­
ru n e k , w obec czego d o w cip n y  A m erykan in  
w y s ta w ił czek  na 100 fra n k ó w  i p rzek aza ł 
go  se k re ta rzo w i sk a rb u  M orgentbauow i.

Dla zagranicy Hitler jest tylko kanclerzem
Berlin, 29 sierpnia (PAT). Ministerstwo spr. 

w ew nętrznych Rzeszy wyjaśnia, że ty tu ł urzę­
dowy Hitlem w stosunkach wewnętrssno.pań­
stwowych brzmi: wódz i kanclerz Rzeszy, na­
tom iast w stosunkach urzędowych z zagranicą 
niemiecki kanclerz Rzeszy.

EMISARIUSZE HITLERYZMU
W ZAGL. SAARY. ’

Saarbruecken, 29 sierpnia. (PAT.) Mer m. 
Nemmetsweiler oraz urzędnik podprcfektury w 
Hamburgu oskarżeni o dostarczanie frontowi 
niemieckiemu dokumentów z archiwów’ koniu, 
nalnych, zostali zawieszeni w czynnościach.

Delegacja angielska do Genewy.
Londyn, 29 sierpnia. (PAT.) Na sesji Ra­

dy Ligi Narodów, rozpoczynającej się 7 wrze­
śnia, W. B rytanję reprezentow ać będzie lord 
pieczęci prywatnej Eden, natomiast, sir John 
Simon m a być przedstawicielem  W. Brytanji 
na zgromadzeniu Ligi Narodów.

Poseł sowiecki w Biiłgarji.
Scfja, 29 sierpnia. (PAT.) Pnoeł ZSRR w 

K openhadze Razolnikow m a być mianowany 
posłem w Sofji. Rząd bułgarski jakoby już u- 
dzielil mu swego agrem ent.

Niemi placówki hitlerowskiej 
w Jugosławji.

Bialogród, 29 sierpnia. (PAT.) Kola miaro­
dajne zaprzeczają oficjalnie wiadomości, pocho­
dzącej ze źródeł austriackich, jakoby g łó w n y  o- 
środek austrjackiej propagandy narod-socjali. 
stycznej przeniesiony miał być z Monachjum do 
Maribor.

* * *

Uw. R ed . W iadom ość p ow yższa p o zo sta­
je  w  zw iązku  z n as tęp u jące m  don iesien iem  
w ied e ń sk ie j ,.R e ich sp o st“ :_ P rzesz ło  tysiąc  
hitlerow ców  austriackich, k tó rz y  po n ie u d a ­
n y m  puczu  lipcow ym  zbiegli do  Ju g o sław ji, 
zo rgan izow ali n a d  g ra n ic ą  a u s tr ja c k ą  k w a ­
te rę  głów ną, i prowadzą ćw iczenia m ające 
na celu przygotow anie zbrojnego napadu  
na A ustrję. D zienn ik  w sk az u je , że bez ci­
chego  p o p a rc ia  rządu  jugo sło w iań sk ieg o  by- 
ia b y  p o d o b n a  a k c ja  nie do pom yślen ia  
ł  d latego  dom aga się poczynienia przez 
rząd odpow iedn ich  k ro k ó w  w  B elgradzie.

Katastrofalne burze i powódź 
na Morawach.

M orawska Ostrawa, 29 s ie rp n ia  (PAT). 
Nad. ca łem i zackodn iem i i w schodniem i Mo­
rawam i przeszła gw ałtow na burza, która  
m ie jscam i zam ieniła, się w oberw anie chm u­
ry ) n a jw ięce j u c ie rp ia ły  p o w ia ty : k rom ie- 
rz y c k i i  w yszkow sk i. W y s tą p iły  z brzegów  
rz e k i i  po tok i, k tó re  zalały szereg m iejsco­
w ości. N asy p  k o le jo w y  m iędzy  N iezam yśłi- 
cam i a  M orkow icam i zo s ta ł p rzez w odę zer­
w any. D w orzec k o le jow y  w K owalowicacb  
dostał zalany do w ysok ości 2 mtr. D otkfi 
w ie u c ie rp ia ło  m ias teczk o  Buczow ice na m o­
raw sk ie j S łow acji, gdzie rzeczk a  L itow a 
Przerwała w a ły  ochronne. O kolice Buczowic 
zo s ta ły  za lane . S tra ty  są  pow ażne, w  akc ji 
ra to w n ic ze j zag rożonego  m ien ia  ludności 
b ie rze  u d z ia ł s tra ż  po żarn a . G w ałtow na b u ­
rza , p o łączo n a  z oberw aniem  się chm ury 
p rze sz ła  rów nież  n a d  Hodoninem, Igław ą  
I Trzebiczem  w  zachodnich  M oraw ach, w y ­
rz ą d z a ją c  w ielk ie  sz k o d y  w  obu m iastach  
i okolicy . O fiar w  ludziach  nigdzie nie za­
no tow ano .

Zaręezyny najmłodszego królewicza 
angielskiego.

Londyn, (PAT.) W  okólniku dworskim po­
dano do wiadomości fakt zaręczyn księcia Je­
rzego, czwartego syna pary k ró lew skiej z księż 
n iez łą  Maryną grecką.

Pośpiech w sprawie oddłużenia.
Warszawa, 29 sierpnia. (Telef.) Prace nad 

ctwie mają być ukończone w połowie września, 
rady ministrów. Ogłoszenia dekretów oddłużę 
września.

projektami dekretów oddłużeniowych w rolni- 
Projekty te przejdą następnie do prezydjum 

niowych oczekiwać należy w drugiej połowie

iii ii

Pokazowa bitwa na Bałtyku.
Berlin, 29 sierpnia (Telef. wł.). Władze 

hitlerowskie urządziły pokazową bitw ę na 
morzu B altyckiem , w której wzięła udział 
prawie cała flota wojenna Niem iec. Ćwicze­
nia odbyły się na przestrzeni między War- 
nem uende a wyspą duńską Laaland i roz­
poczęły się .rewją floty niemieckiej: Przed 
parowcami, które przywiozły z różnych por­
tów’ niemieckich tysięczn e tłum y w idzów  
przedefilowała flota niemiecka, najpierw 
okręty linjowe, następnie krążowniki, kontr- 
tęrpedowce. torpedowce a na końcu szyb­
kie jak strzała ślizgowce. — Z nastaniem 
zmierzchu flota rozłączyła się, a gdy się 
zupełnie ściemniło rozpoczął się atak lek ­

kich jednostek na okręty linjowe. Wielkie 
pancerniki w oczekiwaniu ataku poczęły 
przy pomocy reflektorów szukać nieprzyja­
ciela. Olbrzymie smugi światła poczęły prze­
szukiwać widnokrąg. N apotkany okręt bra­
ny był pod ogień  armatni potężnych dział 
pancerników. Rącze torpedowce atakowały 
pancerniki torpedami, które imitowały czer­
wone i zielone pociski świetlne. Momental­
nie cała okolica ustawicznie wstrząsana by­
ła potężnym  hukiem strzałów  armatnich  
i wybuchem  petard, oraz zalana została róż- 
nobarwnem światłem, wywołując wśród wi­
dzów entuzjazm i nieokiełzauy zachwyt.

-o o -

Niemcy chcą budować koleje w Chinach.
(Telegram w łasny „Głosu Narodu").

Wiedeń, 29 sierpnia. Wedle doniesienia z 
Londynu w i ad omem je st tam, i i  pewne konsor. 
cjum niemieckie przedłożyło rządowi chińskie, 
mu projekt powiększenia sieci kolejowej Chin.

W związku z tem donoszą z Tokio, że rząd 
japoński w zasadzie nie zgłosi sprzeciwu, o ile
dane będą rękojmie, że nie spowoduje to za­
grożenia pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim

Wschodzie, W praktyce rozumieć to należy w 
ten sposób, że Japon ja  zgodzi się ty.lko na 
budowę takich linij kolejowych w Chinach, 
których nie uzna za niebezpieczne dla siebie, 
a  służące natomiast, ważnym celom gospodar­
czym. Niemniej znamiennym je st fa k t in tere­
sowania się Niemiec kolejnictwem  na Dalekim 
Wschodzie azjatyckim . " ,

Wojna pozycyjna przeżytkiem, i
UZNANO TO OBECN1R TAKŻE W AMERYCE.

W aszyngton. 29 sierpnia, (RAT.) W yżsi ófi. 
cerowie armji am erykańskiej z szefem sztabu 
głównego Mac Arthurem na czele wyrazili zgo. 
dną opinję, żo wojna pozycyjna uw ażana być 
musi za przestarzałą. Mac A rthur zaznaczył, że 
sztab główny podkreślał już od szeregu la t

konieczność przygotowania do wojny ruchomej, 
jak również konieczność zwiększenia sił lotni­
czych oraz przeprow adzenia daleko idącej me. 
chanłzacji armji, co umożliwiałoby szybkość 
akcji w ew entualnych przyszłych bitwach.

■ z l i  I r«<8zfcniil«
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w t fn t r z ł  iurictlnym

Morderca prosi o wolność.
W arszawa, 29. S. (Telef.) Do kancelarji cy ­

wilnej P aua P rezydenta wpłynęło podanie 
szewca Szyji-Grossa, odbywającego karę 12 lat 
więzienia za zabójstwo czeladnika. Gross znaj­
duje się w więzieniu w Łęczycy od la t 8-miu, 
pracując w w arsztacie więziennym. Skazaniec 
m otywuje sw ą prośbą o uwolnienie wzorowem 
prowadzeniem się i chęcią przyjścia z pomocą 
rodzinie, k tó ra  pozostaje bez opieki.

0 pomoc dla. zawodników lotniczych.
W arszawa, 29. 8. (Telef.). M inisterstwo  

sp raw  w ew n ętrzn y ch  w ydało  zarządzenie do 
w ojew ództw , ab y  w  zw iązku  z tu rn ie jem  
lo tn iczym , Ć hallange"em , zarówno w ład ze  
i organa państw ow e, jak i ludność cyw ilna  
przychodziły z pomocą poszczególnym  za­
w odnikom , w’ raz ie  ich p rzym usow ego  lą ­
d o w an ia  lub  n ieszczęśliw ego w y p ad k u .

Tylko 1231 paszportów do Palestyny.
Warszawa, 29. 8. (Telef.) W  ciągu ubiegłego 

miesiąc-a kom isariat m. stoi. W arszawy wydał 
1.231 zaświadczeń, upoważniających do uzyska­
nia paszportów emigracyjnych do Palestyny.

Warszawa, 29. 8. (Telef.) Zmarł w Warsza­
wie ś. p. ppłk. dypł. Tadeusz Jaroszewicz, char.
ge d‘ affaires R. P. przy rządzie egipskim w 
Kairze.

ROZSZERZENIE PROGRAMU SZKÓŁ '  
RZEMIEŚLNICZYCH.

Warszawa. 29. 8. (Telef.) W programie nart. 
czania dla szkół rzemieślniczych wprowadziły 
ku rato rja  w  roku szkolnym 1924/35 w ykłady 
o prawoznawstwie i obywatelstwie.

W arszawa, 29. 8. (Telef.). D n ia  5 w rze­
śn ia  odbędzie  się w  P a ry ż u  posiedzenie k o­
m itetu  dyrekcyjnego francusko - p olsk iego  
tow arzystw a k olejow ego, na które ze strony  
po lsk iej w y jedz ie  w icem in is te r sk a rb u  K oc, 
w icem in istrow ie k o m u n ik a c ji P ia se ck i i B ob­
kow sk i o raz d y r. B abczyńsk i.

W arszaw a, 29. 8. (Telef.). M in isterstw o  
p rze ip y słu  i h an d lu  w  porozum ien iu  z m i­
n is te rs tw em  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  za rządz iło  
przym usow e rejestrow anie przedsiębiorstw  
w ym iany i sprzedaży film ów, k tó re  p o w sta ­
ły  p rzed  ogłoszeniem  u s ta w y  z d n ia  13-go 
m arca  b. r. o film ach  i ich w y św ie tlan iu . 
T ak ie  p rzedsięb io rstw a, m uszą z a re je s tro w a ć  
się w e w łaśc iw ych  w ojew ódzkiej w ład zy  
przem ysłow ej do 28-go p aź d z ie rn ik a .

 oOo----------

Dzielny lotnik.

r:   -

C e s a r s k i e  ł o w y
N adzw yczajny progr. hum oru i w esołości. Kapitalna komedja austrjacka pełna pikanterji i d o w cip u

(Unsar Kaiser)
Szampański film  zabaw y, tań - 

—  -  - « c#’ P 0Ey w ających  m elodyj, ek»-
cen trycznyeh  przvgód i n iew yczerpanego  ,q m  pro  quo . Wapaniała sa ty r*  u* s to su n k i p a n u - 
iace na dw orze F ranciszka  Józefa  I. W ro i. g łów . Czołowi a rty ści sceny  i re w ji w iedeńsk ie j

Hansi Niete, Georg Aleksander. ? $ ,'
esttbauer. R eżyser L- Fleck. M uzyka Max Niedarbergor. — Czarowne \ipojne dźw ięk i w alca 
b ezustanny  śm iecb, najm ilszy  ka le jdoskop  w eso lo ic i składają się na cało*<5 tego  przem iłego  
film u m uzvcino-śp iew nego . P on ad to  w  pr ° g r - najnow szy  tygodn. Fox* . P o c i. seansów  w dn je 
powsz. o godz. 5, 7, 9 '10 W n ied iie łę  i św ię ta  o gdz. 3 pop. — Sala cen tra ln ie  w en ty lo w an a .

Grenlandji do

W SPRAWACH TOWARZYSKICH I ZAROBKOWYCH.

(PAT.) W ychodzący w stom, interweniowania w sprawach żydowskichBerlin, 29 sierpnia.
Kopenhadze dziennik duński „Berlingske Tiden 
de“ ogłasza okólnik zastępcy „w odza", ministra 
Hessa do członków’ stronnictw a narod.-eoojab, 
zawierający instrukcje w sprawie zachowania 
się narod.-socjalistów wobec żydów. W edług 
okólnika, narodowym socjalistom zakazano 
przyjmować zastępstwo żydów w sądach, o ile 
chodzi o sprawy przeciw narodowym  socjali-

“ V#*

u władz, w ystaw iania wszelkiego rodzaju za­
świadczeń dla żydów, przyjm owania od nich 
subwencyj pieniężnych na cele party jne oraz 
przebywania w ich towarzystwie w lokalach 
publicznych. Narod.-socjalistom, zajętym w 
przedsiębiorstwach żydowskich, nie wolno no­
sić odznak partyjnych w czasie wykonywania 
prac w lokalach przedsiębiorstwa.

Potworny pożar 25 zbiorników nafty.
Według dalszych wiadomości wybuch pierw 

szego zbiornika spowodowany był zapaleniem 
papienosa przez jednego z urzędników. Po krót 
kim czasie wyleciało w powietrze dalszych 9 
zbiorników o ogólnej pojemności 150 miljonów 
litrowy Tysiące ochotników zmieitza samochoda 
mi ze wszystkich stron, aby dopomóc umiejsco 
wieniu pożaru, który zbliża się ciągle do głów­
nej dzielnicy mieszkalnej i handlowej miasta 
Połączenia z Campana są przerwane, gdyż tor

kolejowy
stnzenł.

jest zniszczony na olbrzymiej prze-

Londyn, 29 sierpnia (Teł. wł.) Lotnik an­
gielski Grierson, k tó ry  podczas lotu z Anglji do 
Kanady przez strefę polarną zmuszony był do 
opuszczenia się na wodę w pobliżu Grenlandjł, 
poczem odnaleziony został przez w ysłaną w y­
praw ę ratunkow ą, przybył dziś do zatoki Po. 
vungnittik, na zachodniem wybrzeżu L abrado­
ru. Podróż z Angm agsalik na 
PoYungnituk przebył bez ładowania.

Aresztowania obcokrajowców 
w Niemczech.

Berlin, 29 sierpnia. (Teł. wł.). Pod zarzutem, 
upraw iania propagandy komunistycznej a»»sz- 
towala policja polityczna 4 obywateli angiel­
skich, 3 hiszpańskich i divócb francuskich. —  
Aresztowania dokonano podczaskąpieii w Wann 
see pod Berlinem. Policja sądzi, że aresztowani 
należą do kom itetu międzynarodowego mające­
go n a  celu uwolnienie pizywódcy komunistów 
niemieckich Thaelmanna. Daisaij wszyscy aretz 
towani zostali zwolnieni, jednakże pod warun­
kiem natychmiastowego opuszczenia Niemiec.

 0 = 0 = ----------------

FINANSOWANIE EKSPORTU 
AMERYKAŃSKIEGO.

N a podstawie .pełnomocnictw udzielonych 
Roosevcltowi, podjął w ostatnich dniach swą 
działalność speejainy bank  dla spraw  ekspor­
tu  5 importu. Celem utworzenia te j insty tucji 
jest finansowanie im porterów  i przem ysłow­
ców, pozostających w stosunkach z zagranicz­
nymi odbiorcami. B an k  nj? zajmuje się jedy­
nie tranzakcjam i z Z. 8. 8. R.

M u m o r .

Nowe dzielnice w ogniu.
Ze światłem. — Czy w cenie pokoju uwzglę. 

dni one jest także światło?
— Owszem, światło dzienne, za ełektryci- 

Campana 29 sierpnia. W ostatn iej chwili oość płaci się osobno,
donoszą, że naskutek nagiej zmiany w' kierim- Zrozumiał.' _  Skandal, Fred, mieć tyle dh.
ku wiatru szalejący pożar objął nowe dzielnice gów, co ty? -  oburza się ojciec Freda,
m iasta. Wyleciało w powietrze 14 dalszych] — Święta racja, zwłaszcza gdy się m ą_tak
zbiorników nafty. i bogatego ojca! odpowiada Fred,
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Palec be żu.
—  [A, n o  prm-tTŚlaifim so b ie , rac ze j d o ­

ło ż ę  n ieco  i  n ie  ibedzie mi s ię  p rzez s todo łę  
sw iecic , jafk ta m  sąsiadow i, —  p o s ta w ię  m u­
ro w a n a  —  S trzeż  się człow iecze, to  i P an  
B ó g  cię b ęd z ie  s tr ze g ł , —  p o w ia d a  p rzysło  
w ie, —  p rzec ie  pewniejsze* z k am ien ia  niz 
x d rzew a, i m razie n ieszczęścia.

N iew iadom o, cz y  to  p rzy sło w ie  rozc iąga 
s ię  i  n a  s to d o ły , a le  O ndre j to  sobie ta k  w y ­
k ła d a ł.  P o łow ę jo d ło w y ch  b e lek  o d stąp ił 
żydow i, a  z d ru g ie j p o ło w y  zrob ił ja k a ś  szo­
pę i p o s ta w ił chlew y.

N o. co n a jw ażn ie jsze  d o s ta ł sń znow u 
n a  w ierzch , bo  s to d o ła  jego  b y ła  w a k o w a n a  
i  n ie  p rześw ieca ło  przez n ią .

A le  d arm o b y  k to  m yśla ł, że ta k  na w y ­
śc ig i s ta u ia n p  -Stodoły b y ły  już  w tedy  g o to ­
w e, —  oho. p rzecie  ni*3 szło to  z go tow ego! 
T o  t r lk o  ofia-ra n a  p o tw ie rd zen ie  sw ojej 
p ra w d y  i o f ia ra  je szcze  n iep rzezw y c iężo n a .

N iek ied y , g d y  M aciej zd rzem nie się n a  
icw adransik . K a tre u a  sp ieszy  się p rzy p o ­
m nieć  m u. aby przypadk iem  n ie p rzed rze­
m a ł jeszcze  d ru g ieg o  k w a d ra n sa  choćby  na 
w schodz ie  zam ias t .-słoneczka g w iazd y  je ­
szcze b ły szcza ły .

— 'Ma-ciej, no. M aciej, ale co ci się z,da­
je ?  C zy do p o łu d n ia  chcesz- gn ić?  R osa już 
o p a d a , a  on jeszcze n a  pościeli. —  .ic h .  
m oje u tra p ie n ie , na- d rugi tr-dzień znow u ru ­

szaj z interesem a chciałoby się poleżeć po* 
próżnować

Ma-ciej o tw o rzy  je d n o  oiko sp o jrzy  w 
po le przez okno. w idzi ciem ność, nuz p raw - 
dopo b n ie  a-niby n ie  w s ta ł jeszcze , p rzy n a j­
m n ie j za O jcze n a sz  -nie o tw o rzy łb y  teg o  
d ru g ieg o  Ono K a tre n a  d-obrze w ie, ja k  po­
k o n a j  m eżow e d rzem anie .

—  U są siad ó w  już św iecą  od godzimy, 
O ndrej już d aw n o  k lep ie  pod  szopą...

T o  n a p ra w d ę  w y p ło sz y  ospałego .
.,9 n d re ,i k lep ie . —  ha. p raw da, k lepie u 

Srsiznmw też g ro m ad z ą  się in te re sy , a w ięc 
musi s ię  po p ęd zać .

Od teg o  czasu  ponoć  n a  tym  k o p cu  nie 
za rz y n a ł się dzień  ze w schodem  słonica, ale- 
w ted t g d y  zaśm ieciło  okno  u sąsiadów . 
H ej. a. sąisiadnw e o k n a  to  szelm a zeg ar, bo 
n ig d y  n ie  w iesz ileś, p rzesp a ł, a. ile  ci m a  zo­
s ta ć  na sum ieniu . D arm o p o p raw iasz  zeg ar 
n a  śc ian ie, a b y  ci b ił o dw ie n ap rzód , czę­
sto  o g łu szy  : ię  s m . n ie  posły szysz  an i -szur- 
k n ie c ia  ze g am . TT sąsiadów* po tem  n ie k ie d y  
już godzi-aę p lączą  się po  podw órzu , a tob ie 
w n e t . siedzie na, duszy , ja k b y ś  conajm niej 
p ó łd n ia  już zmieszikał.

Je d y n ie  s ta ry  O hw ojka m a p o ży tek  z 
teg o  p o n a g la n ia . Od n iep am ięc i je s t  ta k i po­
rzą d ek  w dz iedz in ie , że sk o ro  za-sw-ieci 
p ierw sze o k ien k o  n o cn y  s tróż  m oże iść n a  
od p o czy n ek , bo w szelka o d pow iedz ia lność  

przechodzi na to  okno.
T ak  to  by ło  w  M alinow ej n a  tvm  dziw- 

nym  K opcu , przez d n i pow szednie. W ieczne 
ży ło w an ie  się. w ieczne dog an ian ie . Hm. dw ie  
p raw d y , d w aj w y b ra ń cy , dw aj tw ard z i w

słow ie , nuż an i jed en  nie m oże przepuścić , 
iżb y  s ię .m o g ło  zdaw ać, że jem u  m niej b ło ­
gosław i T en . k o m u  ta k  w iernie służy  i szczer 
sze-m sercem  służy-

W  n iedzie lę  zaś je d e n  w ra c a  z Mero- 
w iec. d ru g i 7 Podhra-dzia, bardz ie j u m o c n io ­
n y  z a h a rto w a n y  w  tyc-h n ie u s ta n n y c h  -zapa­
sach.

0-ndrej siędzie n a  b e lkach , bo  p rze d  do ­
m em  zaw sze m usza leżeć ze dw ie —  trzy . 
w y ciąg n ie  św ią tec zn ą  fa jk ę  uw ażn ie  n a p e ł­
ni, i sp o k o jn ie  odpykaŁ czekający  żx? za chw i­
lę  w y jdz ie  sąsiad  i p io run  zaw iści g'0  n a ­
gle p o raz i. -  V cza.rtby w zią ł te g o  M acie­
ja . jakby  w iedz ia ł w szy s tk o , n ie  kw ap i się 
u sią ść  p rzed  sw ojem . —  O ndrejow i już i fa j­
k a  -się w ypaliła  d łu g o  ją  t i z r n ia  p różną 
w zębach , a  M aciej ciąg łe nie w ychodzi.

—  P ew nik iem  K a n i rena go zaś, w zię ła  
na słow o. —  m yśla ł, zaczą ł w jt iz ą s a ć  po ­
piół. u d e rz y ł z w ielką ostrożnością  o belkę  
1 ju ż  w sad z iłb y  ją  -za koszu lę , ono k to ś  ude- 
rz y ł n a  sąsiadow em  podścieniti.

Is to tn ie  b y ł to  P a b o ta :
I O ndrej już n ie  w sadził fa jk i za k o szu ­

lę <boć mu się palić już nie chce, n a p y k a l 
Sie prawdę na c a ły  ty d z ień , no a le  przecie  
zaczn ie  znow u n ap e łn a ć  lu lk ę  o k rąg łą . N a ­
p e łn ia  ją  pow ażn ie pow oln ie . —  n iech  w idzi 
ten  lu te ra n in , że p a li nie z b y le jak ie j. T en  
In te r  -skąpy, co  d a łb y  sob ie oko w y k łu ć  za 
m izern y  gros-z... m ech  w idzi! Ro nie je s t  to  
ta k a  -za (trzy g r a jc a r r .  ta k a  n a  nic. Od za ­
w iści m oże zb lednąć: g d y  jeno  okiem  rzu c i 
w  te  s tro n ę . Może. w iara B oże. m oże —  
bo O ndre j ty lk o  cybuch  trzym a', a  f a jk a  n a

nim daleko 'daleko eatKaięta, aby Maciej 
mógł lepiej zawidzieć. — Niech się za dzi­
wu... pianka prawdziwa piamika, gładziuehna 
mała baryłeczka, a  cybuch toczony, politu­
rom amy. Niech ją  zobaczy, a musi go od zło­
ści porazić. Ano-by nie była wielka szkoda 
takiego człowieka...

I  za raz  po su n ie  cybuch  w yżej o p iedż 
je d n ą , a b y  go lep ie j b y ło  w idzieć , —  n u żb y  
ta k  n a p ra w d ę  no raz iło  M acieja.

A le M aciej się an i nie obejrzy .
D obrze wddzi są s iad a , w idzi i  fa jk ę  i d u ­

rne. k tó r a  się  rozlew a po  tw a rz y  tem u tam  
na belce , a le  w łaśn ie  d la teg o  uważa., żeby  
się m e obejrzeć . S iedzie n a  sk ra jn y m  k a ­
m ieniu  w zn iesionego  p o d śc ien ia  i  ta k  sp o ­
ziera  n a  d om ki n ap rzec iw k o , ja k b y  ich n i­
g d y  jeszcze n ie  b y ł w idział.

—  P rz e  lem ną d arem n ie  się pyszn i, d a r ­
m o p y k a , no żeb y  to  choć um ia ł fa jczyć , 
ale n ie  wde n aw e t, n a  k tó ry m  zębie ją  p o ­
łożyć.

P o tem  w sadzi rę k ę  g łęboko  za koszu lę 
i pow oli w y c iąg n ie  też  fajkę .

—  G dyby się zn a ł n a  lepszem . n ie  k u p o ­
w a łb y  b y le ja k ie j g lin ian k i że p iarika , —  a h a  
w y d aw ać  się m oże ja k  p ia n k a  A le n ie  w i­
dz ia ł jeszcze p raw dziw ej p ian k i. Merowr?ki 
pan J a ra rz . ten  ta k , a le  w* P o d h ra d z iu  n a  
plebamji n a w e t ta b ac zk u  ta k ie g o  sobie s k ą ­
p ią , •—  g d zieżb y  tam  w id z ia ł coś ta k ieg o ?

(Ciąg dalszy naitąpij.

<i*3|

N ajw yższe  od zn ac ze n ie  na W ysta w ach w  K atow icach  i R adom iu!

]Va|wiąką*y w Polsce

b.ład Aj^patśw i Przyborów Kiicieinycłi

L E G  A W C E
7-mia tygodniowo szczonięts 

sprz««4am
X akiw, św. Filipa S. m. 6

Pracownią: 
Telefon 134-P5. Pr. Xv4MG*ński t Ska

Kraków, ni. Bracka 2.

P osiada na składzie wielki wybór m aterjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu^ złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacy* Wojskowych, Legjonowj; eh. 

S trzeleck ich , Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. o.

Wszelkie
prcybory szkolne

p o leca:

Skład p ap ieru  
i  g a la n t e r j i

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24,

U K S .0 A 0 0 W S W E 6 0
(Bochnia) 

za ifatdwKf, nąpiK iao2na:
Katł-Wzr.i Większy (wyd. U-te a.łpszone) za 
3.30, Kaiachizm Małj na l.Sih Wyci*8 kata 
eklzanu za 0.60, Dz!e]a Blbl. za 2.70, Małe Bl- 
błijk.i za  1.90, Krótku Hiatorjo Kaa za 1.00, 
Nauka Kołclnła 1.50, Katochozy Biblijna 3.00, 
Szk i latechez 3.O0. Psychologio wyohows - 

\ tza 3.00 Ejzerty 4.60, Dobry Paaterz, modli­
tewnik od zł. 0.60.

Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 
z córy, rabat 10% i wolne 'porto.

Lo ka lu  większego
na cele pomieszczenia

Stowarzyszenia w centrum Krakowa
p o szu k u je  s ię  n a ty ch m ia st.

Z g łoszen ia  do A dm in istracji „G łosu N aro­
du* pod „bokal dla S tow arzyszen ia"

Ziół iKUdkt
na prwedsianl

® < B  •  O ® * > 9 ®

9

I
Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezronotnym i

»»

I
9
9
99
9 ®

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołnwą, restauracyjny najlepsze] 
|akości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelaną techniczna, 
montażowe Instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia.

®

i
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a

wm Mt i oszklenia w oiftwir
Ho zf. 25.— metr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn an y  od  1902 r.

KftAKtfWSKl ZAKŁAD WIIRAIDW i ©57KLEN

&  G .  Ż E Ł E M S . K I
Krahów, M m  Krasińskiego 2$. Teł. *0©-ia

(dom wtasnu). 
przulmute również reparacje l oanomi-

Fachowa obsługa. F^ihosa obsługa.
Kosztorys,*! porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy Ino »zrny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pr cy. 

■ n m H n M n B H H M i a m n n n H n n B n n H i a

ISTNIEJE RRZESZIC 100 IAI
Odznaczbna 2o-tu premjami, 2-ma nagrodami pańaiwowemi, 10-ma złotymi medalami 

Grand Prlx Riym 19̂ 6
Złoty medal Gniezno 1925, ZJoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa P-zemystu i Handln, Częstochowa 1926 
Zł"ty medal Wilno 192S, złoty medal P. W. K. Poznan 1929, złoty medal Wunc 1930.

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Schw ahsgo
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życio- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śnlżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynezjeh 1 zespo­
łów kllkndzwonow ych

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej barmonji do 
inś i dniejących.

Przelewa pęknięte d z wo ny ,  
przemontowuie staie s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
stzuBeje ‘elaine zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewnmno w  wie ty.

Dosfrtrcia napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny najniższe! Długoterminowe snłaty!

Za dział ogłoszeń Redakeja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ ,  %
Komunikaty po kronice ,  ,

na t-szei

20 gr. 
50 .. 
60 , 
70 . CENY OGŁOSZEŃ 10Drobne za wyraz  ...................................

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Zn zastrzeżeniemiejsea dolicza sie 25 proc.
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